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Dla zapobieżeniu nadużyciom i z powo
du uregulowania wydawnictwa nie będę na
dal udzielane g r a t y s o w e  egzemplarze ; 
stowarzyszenia miejscowe i zagraniczne, 
które je d o t ą d  otrzymywały, otrzymają 
„Gazetę Narodową" jedynie za złożeniem 
połowr ceny prenumDracyjnej.

W  fejletonie ukażą się po ukończeniu 
bieżącej powieści D a u d e t a  , Królowie na 
wygnaniu* bardzo zajmujące obrazki ze spo
łecznego życia zabranych prowincji p t : 
Mozaika przez B e r l i c z a  S a s a  (Strutyń- 
skiego) i „ S k i o e  m i e j s k i e "  przez dr. H. 
J a s i e ń s k i e g o  (autora „Nędza na Ituai- 
i a Kobieta X IX . wieku").

Wraz z kwotą powyższą można prze
słać prenumeratę 1 złr. na utwór dramatyczny 
K o r n e l a  U j e j s k i e g o  „SMOK SIAR
CZYSTY", który właśnie już wyszedł i 
rozsyłany bywa szanownym prenumeratorom.

rmeeptat* iegkeueiii* prsyjaewlw
We Lwowie biórc ndnunistraoji ł-fci.

Plac Hi IW  w p«tacn W. Ulanieokie i. Ogło- 
nemia w Parytu pnyjm oje wji^cnuB dl i -Oa*. 
Nar.“ ajeDtja pana Adama, Bne Clómenf, 4, Paris, 
prenumeratę lat p. pułkownik Baeikow- 
ik i,  Fanijosrg. Poiuonniere 88.; w Wiednin 
pp. HaasenBtein et Yogler, nr. 1.0 Wallfiwhgaase. 
/  Oppeiik Stadt, Stuben... oi S. Botter et Cm. 
I. Biemergaste 18 O. L., Danbe et Cm. 1. Ma* 
zimilinnstrawę 8.; ’ 1 .  lukforoie iau Meaem w 
Hamburge pp. Hoasenstein w  Yogler.
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d atiejte* objetofei Jadnago wierna drobnym 
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SC ct. od w lersu

Lw ów  d. 23. grudnia.
-  U u tru  "  Leeds. —  Mowy Nortueot-. i Bonr- 
kegj —  Zaborcze zamiary Anglii)

CU eza«ifl gdy kongres berliński zdarł zAu- 
głfi uiustę obłudy, od czaru przeto gay okazało 
S19, iw Anglia uie jest orędowniczką interesów 
Europy, tle krsmarskiem mocarstwem, dbają-

tyl!w o mw* haudlowe sprawy, od tego czą- 
eu arotfy i egiil.Tttfh ministrów nie i tHzą w Eu
ropie t - i  żywego interesu jak dawniej. Ongi 
świat w erzył w szumne frazesa Beaionsfi Ida i 
jego akolitów i rozdymała się pierś jego pud 
wj ływem ich górnolotnych placów; dzisiaj wita 
je z ironią i pyta na zimuo: ile rabatu Bea- 
consdeld odstąpi ?

Dla tego to OŁiatnie mowy Northcota i 
Boerkego na konserwatywnym mityngu w Leeds 
obojętnie przez Europę przyjęte zostały. I w 
rzeczy samej, na lepsze przyjęcie nie zasłużyły 
u e  kgoła. Bodaj nawet czy nie zasługują na 
gorsz* Mianowicie oburzać musi każdego ta 
cyniczna, odwaga, z jaką Noi thcote rzuca w twarz 
Gladstonowi i innym menerom whigów zarzut, 
*e oni mieli odwagę tylko gadać w sprawie 
Danii i Polski, a nie śmieli wystąpić czynnie 
w obronie tych dwóch spraw, podczas gdy ga
binet Beaconsfiolda, zdaniem Northcota, amiał 
tłjsu ie  wystąpić w obronie Turcji. Pomijają-; 
bowiem jn ł tę okoliczność, że ta obrona ai giel- 
tka, jakkolwiek nie zdołała obronić Tur, .1 o l 
poćwiartowania, kosztow ał» ją przecież szalenie 
drogo; pora jat naprawdę ministrom angielskim 
zaprzestać tego okłamywania ludzi bezmyślnym 
L-azesem, że dzięki ^eno uporowi Anglii 1 ola- 
wie, jaką przed nią żywiła Moskwa, traktat 
sanstefansai ustąpił miejsca berlińskiemu tra
ktatowi. Dobrze byłe wojować tym frazesem 
rok tema. to jest wtedy, gdy świat jeszcze nic 
Zgoła lab bardzo mało wiedział o zakulisowych

intrygach, towarzyszących rokowaniom kongre
su berlińskiego. Ale dzisiaj, gty znamy już 
niemal dziewięć dziesiątych z tych tajemnic, i 
gdy wiemy, że nie przed naindyczoną postawą 
Beaconsflrlda, ale głównie przed wysoce dwu
znaczną, nibyto przyjacielską a mimo to w grun
cie rzeczy wrogą pustawą Niemiec uchyliła Mo
skwa czoła; dzisiaj przeto przechwałki mini
strów angielskich tylko uśmiech politowania w 
Europie budzić mogą. Odkąd się skrystalizował 
związek austro - niemiecki, odtąd rzec można 
zdartą została zasłona z ujemnie berlińskiego 
kongresu; ukryte pozostały jeszcze drobne szcze
góły, jak np. owe domniemane tajemne konfe
rencje Oubrila z Wadditgtonem, za które On- 
bril wypędzany jest dzisiaj z Berlina, lub inne 
poronione zakulisowe intrygi; w głównych je
dnak zarysach odkryła się przed światem cała 
owa gra, nader zręczna i misterna, w której 
Bismark a uie Beaconsfl Li pamfile wyświęcał. 
Trzeba więc tylko stronniczego zaślepiania 10- 
rysów, w Leeds zgromadzonych, abj brać na 
serjo całą frazeologię Northcota, osnutą na tle 
Łajki, iż Anglia zabrzęczała mieczem, a Moskwa, 
przestraszona tym brzękiem, schowała się z tra 
ki ale il sanstefam-kim w mysią dziurę.

Jest przecie w mowie Northcota jeden u- 
stęp. który jako hasło przyszłej polityki angiel
skiej w sprawie wschodniej zasługuje na uwa
gę. Brzmi je tak: „Posłannictwo Anglii i jej 
zadanie na Wschodzie polega na tem, aby za- 
pobiedz w razie upadku Turcji zajęcia Małej A- 
zji i Mezopotamii przez Moskwę; dlatego to An
glia zawarła konwencję z Turcją, dlatego to 0- 
kupuwała Cypr."

Dotąd narody miewały mi3j j  i posłannictwa 
w humanitarnych celach; dzisiaj iqdz« zaboru i 
rozszerzenia rynku h«ndlowtgo przywdziewa na 
się posłarniczą togę. Bo że w tem zdaniu Noith- 
cota zapowiedziany jest zabór, każdy to snadno 
zioznmid. Ztęczny dyplomata nie mógł j r^ecie 
otwarcie powiedzieć, w formie dodatniej, iż „po 
sł&nnictwem Anglii i jej żądaniem na Wscho-. 
dzie jest zijąć Małą Azję i Meropolanrę w ra
zie upadku Turcji f  takie zdanie obruszyłoby 
całej Europę. Użył więc formy ujemnej, wypo
wiedział tylko 10, czemu m» Auglia zapobiegać, 
a w tej formie Euiopa to zdanie snadniej stra
wić p( trafi

Ministrowie angielscy rozdzielili się rolami 
wL'-eds. Podczas gdy N jrihcote mówił o Turcji 1 
o całej w ogóle polityce gabinetu Beacunsfi. Ha, 
Bourke otrał sobie za temat spr.awę afgańską. 
W dzień tego mityngu, nadeszły* już były z K«l- 
kutty tel<-gramy pomyślną, o operacjach * jen. 
uruiułu, o olbrzymi: li zaąob.nh żywnej ii lugio- 
madzonych w Sheerpur w obozie jen. Robertsa, 
o ruchach jen Stewarta, rt^ącego w Kandaha- 
rze; jłiwem, opinia pnbłiczna uspokoiła się 
nieco w Anglii i nabrała wiary, że ostatecznie 
niema jeszcze widoków aby się powtórzyła ka
tastrofa z r. 1842. Dla tego p. Bourke mógł z 
całą swobodą umysłu prawić o bohatersiwach 
anglosaskiej rasy, dokonanych na ziemi afgań- 
ukiej. Z mowy jego, zresztą banalnej, zasługuje 
na podniesienie tylko L-n jeden ustęp, w któ
rym wypowiada przekonanie, że nie car, 
ale jeno „przewrotne panslawisiyczne stronni
ctwo* wywołało zawikłania afgań.-kie. W tem 
zdaniu czuć odgłos konferencji Szuwałowa z 
Duiferinem u Bmmaika w Barcinie, o której re
zultacie musiał już Bourke wiedzieć, gdy przy
gotowywał się do swej mityngowej nmwy.

ry stanowi podstawę tego przymierza. Utrzy
manie więc pokoju jest zawarunkowane. Je- 
zli inne mocarstwa, których interesa sprze
czne są lub ttać się mogą sprzeczneir.1 z in

wasze pokuszania się o przymierze z Fran
cją, zastosujcie się ściśle do traktatu ber
lińskiego i nie wichrzcie na półwyspie Bał
kańskim — a będzie pokój europejski za-

teresami przymierza austro-niemieckiego, wy-.chowany." Wszak to samo wszelkie półurzę- 
coiają Bię z tej »przeozności i pogodzą się dowe austrjaokie i niemieckie dzienniki gło- 
z programem austro-niemieckim, to earopej ■ 8zą ciągle od czasu bytności Bitma^ka w
ski pokój będzie zabezpieczony.

Gzyjeż interesa są sprzeczne dzisiaj z 
interesami austrjackiemi i niemieckiemi? tj. 
przeciw którym mocarstwom może być przy
mierze austro-niemieckie skierowane ? Niem
com przedewszystkiem zagrażać może odwet 
francuzki; w drugim rzędzie idzie Moskwa, 
która nie tylko może w przyszłości sprzy
mierzyć się z Francją, ale zamknięciem pra-
 • ___________________ __ i _____

Cele przymierza austro-niemiec
kiego.

Dyplomacja austrjacka i niemiecka twier
dzi, że austrjacko-niemieckie przymierze ma 
na celu utrzj manie pokoju. Z drugiej je
dnak strony nie ulega wątpliwości, że alif.ns 
ten jest zarazem odezwą do innych mo
carstw, aby się zastosowały do programu, któ

wie zupełnem granicy swej dla, importu in- 
dustrji Niemiec, szkodzić im nadzwyczajnie 
pod względem materjalnym, AuBtrja ma cią
gły jeszcze rozrachuntk z Włochami, a sta
nowisko jej na półwyspie Bałkańskim jest 
Bolą w oku Moskwie, gdyż nie dopuszcza 
jej owładnąć tych ziem i dążyć do Kon
stantynopola. Cłowy cystern moskiewski roz
ciąga się i ua wyroby industrji austrjackiej.

Z tego by wynikało, że przymierze au- 
stro-niemieckie nie może być przeciw niko
mu innemu skierowane, jak przeciw Francji 
i Moskwie, a ewentualnie i pizeciw Włochom, 
gdyby w razie wojny akorzystać chciały z 
zaangażowania oię Austrji Z jednej strony 
sam fakt przymierza dwóch najpotężniej
szych mocarstw środkowo-europejskioh ma 
zdaje się zniewolić Francję do wyrzeczenia 
się myśL odwetu i dania może rękojmi te
go zrzcu/ema oię; z drugiej strony Moskwa 
ma się zrzec planów swych na półwyspie 
Bałkańskim, więc dozwolić Austrji zagarnię
cia tego wpływu. W  dalszej perspektywie 
musiałaby Mo»kwa, dla utrzymania pokoju, 
porzucić swój clowy syBtem prohibieyjuy i 
tym sposobem dla industrji austr'»ckiej i 
niemieckiej otworzyć cały bwój Wschód i Pół
noc europejską i azjatycką Jeżeli^towszyst
ko Francja i Moskwa uczynią # — pokój eu
ropejski będzie utrzymany przez przymierze 
a ustronie nufi^kie .̂ . -  ^

Posądmą Bismarka, iż poza celami, po
wyżej wytknktemi, ma jeszcze dalsze, ukry
te. to dążące do zaboru niemieckich. Nad
bałtyckich prowincji moskiewskich i całej 
części Kongresówki po Wisłę, to znowu za
brania części Belgii i Holandji, aby się 
Niemcy stać mogły i pie wszorzędnem mo
carstwem morskiem. Austrja zaś w takim 
rszie otrzymałaby część Polski a nawet / A -  

garnąćby mogła cały półwysep Bałkański 
wraz z Konstantynopolem. Ale w polityce 
takie daleko idące plany, chociażby istniały, 
nie idą w rachubę ścisłą. Liczyć się ndeży 
tylko l  tem, co dzisiaj zagraża, lub co dzi
siaj możliwe jest do osiągnięci i. Wszak już 
w przeprowadzaniu najbliższych przedsię 
wzięć zajść mogą takie wypadki, które zmie 
nią całą sytuację polityczną świata. Dziś 
przymierzu austijacko-niemieckiemu chodzić 
może jedynie o takie postawienie się wobec 
Francji i Moskwy, aby zmuszone były od
stąpić od swych planów przymierzowych i 
odwetowych. „My chcemy pokój europejski 
utrzymać — mówił niezawodnie Bismark 
Sznwałowowi w Barcinie—  porzućcie więc

Wiedniu i zawarcia tam przymierza.
Ale czy Moskwa i Francja zdołają się 

do tych rad zastosować? Czy mogą w ten 
sposób uznać dyktaturę Niemiec, poDartą 
przez Austrję ? Pierwotue, przez taką dykta
turę postawione umiarkowane żądania mo
głyby może przyjąć Moskwa i Francja — 
ale dyktatuia każda ma to do siebie, że z 
swych pierwotnych żądań wysnuwa cały sze
reg wynikłości dalszych, które i najpotul- 
niejszego w końcu oburzyć muszą, a wysnu
wa wtedy, kiedy właśnie to oburzenie wy 
wołać pragnie, aby mieć powód do wojny. 
Gabinet berliński czyli Bismark jent mi
strzem w tego rodzaju polityce. Gdy zechce, 
sprowadzi wojnę, w której przeciwnik figa 
rować będzie jako strona zaczepna. I pocią 
guie wtedy za sobą i Austrję, a przymierze 
pokojowe stanie się odpornem, z odpornego 
zaś przejść muBi w zaczepne. Kierunek so
juszu Austrji z Niemcami, będzie zawsze w 
ręku berlińskiego gabinetu. Alians ten stwo
rzyła obawa Niemiec przed projektem a na 
wet możliwością moskiewsko fr?ncuskiego 
pn-ymierza. Okupacja Buśuii i Hercegowiny 
1 dabze z niej wynikające interesa na pół
wyspie Bałkańskim związały Austrję z ce
lami gabinetu berlińskiegu.

Od chwili zaweicia tego przymierza w 
Wiedniu, umilkły wszelkie wieści o tento 
waniu aliansu między Moskwą & Francją, 
jedna i druga wypiekają się, aby kiedykol
wiek na myśl im przyszedł ten alians. Ale 
Bismark nie dowierza tym zapewnieniom 
Natura bowiem stosunków europejskxłr prze 
do tego aliansu. Jeśliby przyszedł do skut
ku. to dowiemy się o tem dopiero wtedy, 
gdyby już czynnie wystąpił.

NLmcy ttgo miecza Damoklesa, wiszą
cego nad niemi, me mogą znosić długo. Na-

K orcspondcncje .,Gaz„ N ar.“

Z Niemiec d. 20. grudnia.
Rozprawy o symultannycb Bzkołach prus

kich uki ńczuno wczoraj. Z polskich posłów prze
mawiał dr. Jażdżewski. W>kaz*ł on, że w w. 
is. Poznańskiem przez Bystem szkolny nie była 
ucisicaną mniejszość, ale uciskaną jest dotych
czas olbrzymia większość IuI doś >i polskiej i ka
tolickiej. Petycji magistratu elldąckiego nie a- 
względniono a oświadczyło się w tej myśli 245 
głosów, gdy 147 posłów głosowało za systemem 
szkół bezwyznaniowych. Minister Falk głosował 
za wnioskiem pivf. Gneista, żądającym, aby rząd 
uwzględnił petycję wspomnianą. Akt ten byłego 
ministra powitali liberały oklaskami.

Myliłby się przecież ktoby chciał wniosko
wać ze scen powyższych, że prześladowanie ko
ścioła katolickiego a z nim i narodowości pol
skiej ustanie obecnie w Pmsieck. Minister Patt- 
kammei oświaaczył, że w życiu swem urzęćoi- 
czem kieiował się zasadą: #uwtńter in modo. 
kagodnemi też środkami zmierzać on będzie do 
prostai ego celr królestwa Pruskiego. Łagodne 
s as środki okażą się może stosowniejszemi, ani
żeli gwałtowne, zalecane przez byłego ministra 
Falka. Uśpią one mbndzoną agitację ultranion- 
tańską massy ludności katolickiej. Powoli wytę
pią krnąbrnych.

To zapatrywanie nasze potwierdza fakt, że 
w Neamark, w Pruiacn Zachudnich, zezwolił 
właśnie r*ąd na 01 warcie nowej szkoły bet wy
znaniowej. Spruwa Elbląga była zatem poprostu 
manewrem dła uspokojenia stronnictwc katolic
kiego- Suctoiter in modo f Toc Pdttaammery byli 
kiedyf rz&dcami W. kc Poznańskłegc i *uaviter 
in modo powoli germanizowali naszą sienuę oj
czystą Bal Knut czasem leyssy od równoupra
wnień i czulej ojcowskiej opieki

VI jednej z naszych korcspondencyj wspo
minaliśmy o obojętności sejmu względem nędzy 
na Górnym szlązku; wyraziliśmy obawę, że po
słowie Izby rozjadą się na święta Bożego Na
rodzenia do domów, nie pomyślawszy o Gwiazd
ce dla zgłodniałych Szlązaków. Cieszylibyśmy 
Bię z serca, gdybyśmy dzMaj pisać mogli, iż 
obawa nasza była próżną. Niestety izba pruska 
dotychczas nic ila Szlązka nie zrobiła. Z obu
rzeniem odparliby nam może posłowie: interpe
lowaliśmy w cj Draj rząd 1

Tak, interpelowano ministrów i puawoiobc 
im uą wygadać do woli; miano dosyć ci^sn, aby 
nchwalić aajroLm&iisze prawa i astawy, jir. 
miano przecf t  czasu, aby wypracować dla 
Śzląika projekt *p«aocy państwowej. 2 1 mini-

wet finansowo może ich ten grożący ciagto *t*«wi£ 1 p fiatem podobnym nią wystąpili do-
uaiecz zrujnować. Ich interesem jest, unie
możliwić ten alians na długie lata. A osią 
gnąc się to da jedynie osłabieniem zupeł- 
nem lub rozbiciem jednego z tych możli
wych przeciwników. Prawdopodobnem jest, iż 
Bismark wybrał sobie M iskwę. Wybierając 
Francję miałby Anglię przeciw sobie, a za 
plecyma czyhałaby Moskwa. P”zeciw IMo- 
skvie zaś będzie Anglia pomagać Niemcom 
i Austrji, i będzie powstrzymywać Francję, 
aoy me przeszkadzała pokonaniu mocarstwa, 
które zagraża panowaniu angielskiemu w In- 
djach i wpływom w Małej Azji inaŚródzio- 
mnem morzu.

Mają więc silną podstawę domysły, że 
uieiniecko-austrjackie przymierze, którego kie- 
rowuict .o jest w Berlinie,w ręku Bismarka 
prędzej czy później doprowadź* do wojny z 
Moskwą. Ale dopiero przebieg wojuy roz
strzygnie o planach, przypisywanych Bismar 
ko w i co do zaboru Polski po Wisłę i Nad
bałtyckich prowincji, i co do planów au
striackich na półwyspie Bałkańskim

tyciwzas, to mało obchodzić powinno Izbę. Od 
dwóch miesięcy wie każdy, że pomoc jest ko
nieczną, i jeżeli rzi,c jpj nie podał, to zniewolić 
go do tego powinna Izba. Nie interpelacjami, ale 
wnioskar 'i ad noc działać jej było trzeba.

Minu-ter finansów Bitter podał wczoraj Iz
bie szczegóły nędzy ns Szląsku Górnym. Według 
obliczeń rządowych (obliozenia takie są zazwy
czaj prawdopodobnem minimum) cierpi nędzę 
na Szlązka Górnym 8 0 -8 5  tysięcy mieGik&ń 
ców! Przyczyną głodu ’est nieurodzaj. Na Szląz
ka bowiem jaż p-zed kilku miesiącami ponisz
czyły wylewy pola: w wielo okolicach rie ze
brano nawet zasiewów ; nadto lichwa wysysa do 
ostatniej kropli krwi zubożałą ludność. Już Rich
ter podczas cbrać nad taryfą celną w parla
mencie niemieckim zwiócił na Szląss nwagę pu
bliczną; gdy mówiono o palca bożym, karzącym 
narody, bhskr głód na Sz azkn nazwał takin. o 
strzegającyir palcem bożym. Wiedziano zatem 
dobrze, iż niedostatek Bię zjawi, na palcach wy
liczyć wszystko było można.

I cóż rząd na tu? Pisano i pisano od ko- 
muarza do landrata i do ministra, i postano
wiono w końca przekonać .«ię, r,zg środki i za
soby prowincji wyslarcią na zaspokojenie naj
niezbędniejszych potrzeb IndneścL Prowincja, 
rząd z własnej inicjatywy przeznaczył na to 
2,100.000 marek. Sama to na pozór wielka, w

M m  na wygnaniu.
POWIEŚĆ 

AifWkoa Daudeu*. 
(Ciąg d a iizy .)

Mały książę był jakby skamieniały z podzi- 
wionia. Wszystko wydawało mu się nowem, 
jemu, który jaz ptak w klatce wychował się za 
jłocoaemi sztachetami parka, wśród ciągłego 
postrachu i niedowierzania podrósł, nigdy nie 
wychodził bez towarzystwa a lud widział tylko 
I  wysokiego balkonu, albo z powozu gwardją 
otoczonego. Z początku bojaźhwie tnlił się do 
PUttki trzymając się jej za rękę co s iły ; sto
pniowo jednafc upajały go hałas i ruchliwość 
Udowej zabawy. Muzyka kataryniarzy porywała 
go. Z gwałtownością ciągnie m\tkę pod rękę 
tam gdzie hałas jeszcze większy, ciżba jeszcze 
ggatsza — równocześnie chciałby co chwilę • ki
wać i pvdslwać wszystko. W ten sposób minio
wali oddalają się od powozu, jak pływak, który 
iaja Się unlećć prądowi fali; przychodzi im to 
tem łatwiej, ponieważ nikt nie zwraca nwsgi 
aa skromną, ciemną suknię królowej, wśród ró~ 
gaokolorowych, jaskrawych ubiorów. Mały Zara 
tUgft&eko ubrany, w szerokim mocno wy kro
chmalonym kołnierza, z nagiemi łydkami i w 
krótkim tużwrki iwrac na siebie uwagę kilku 
kobiet, które mówią ,Ten mały, to Anglik." 
j2*ra Idzie między matką i Elizeuszem, którzy 
nidueehąją nę do siebi* 1 zachwytu dziecka. 
,MaiioI kamei Proezę tam pepatraeć.,. Paue

Elizeuszu, a tam co znowu takiego? Pójdźmy 
tam..." i od jednej strony drogi do drugiej po
suwają się zygzakiem unoszeni przez falę ludu.

Elizeusz robi nwagę, czyby wrócić nie n a 
leżało; ale dziecko jest jakby upojone. Prosi, 
błaga, ciągnie matkę za suknię, & kiólowa tak 
jest zadowolona zajęciem malca, zazwyczaj znu
żonego i smutnego, tak zresztą sama Jest wzru
szoną tą zabawą ludu, że ciągle idzie naprzód, 
a naprzód... Powietrze zarzyna być parnern, jak 
gdyby z zachodzącemi promieniami słońca burza 
nadciągała, a w blasku tyrh j romieni cała uro
czystość przybiera jakiś czarodziejski koloryt. 
Cały personal cyrków i bud stoi przed wejściem, 
przed rozdętemi wiatrem płótnami, na których 
niby żywi poruszają się malowane herkulesy i 
olurzymie źwierzęla. Tutaj mają przedstawiać 
jakieś kolosalne ewolucje wojskowe: pełuo uni- 
lormów z czasów Karola IX. i Ludwika XV, 
rusznice i flinty, peruki i pióropusze pomięszane 
w nieładzie, a przytem przeszywająca uszy mu
zyka blaszanych instrumentów gra marsyliankę; 
naprzeciw estrady młode konie w białych uzdzien- 
nieach pokazują Sztuki, rachują prawem kopy
tem i kłaniają oię zgrabnie kolanem; obok w 
charakterystycznej budzie produkuje bię poli
szynel w kratkowanej bluzie, w trykotach ubrani 
„dzicy" małego wzrostu, n&koniec dziewczynka 
jakaś ubrana różowo, z opaloną twarzyczką rznra 
ponad dziwacznie ufryzowaną i w wielkie szpilki 
ze srklanemi główkami ozdobioną głową, cy
nowymi nożami, złoronemi isrebrzonemi kulami 
i Staszkami dziwacznego kształtu.

Mały książę nie może sobie dać rady, z 
zachwytem przypatruje się tej cudownió pię
knej osobie, m  tu jakoś królowa, prawdziwa 
królowe z baki w błyszczącym dy&demie i

i

Krótkiej tunice ze rrebrnej gazy zjawia bię i 
s-krzyżowawjzy nogi siada na poręczy. Z pew
nością nie tyłby oderwał oczu od tej flguiy, 
gdyby w tej chwili nie zajęła go nadzwyczajna 
orkiestra, nie składająca się ani z żołnierzy1* 
ani z herkulesów w różowych trykotach, tylko 
z pospolitych dwojga śmiertelników: jegomości 
z krótkimi faworytami, tysą czaszką, który po
niża się do tego stopnia, że dnie co siły na 
trąbce i damy, podobnej nawet nieco do czci
godnej pani Siivis, w jedwabnej mantyli i ka 
pelasza, na którym umieściła cały ogródek kwia
tów, walącej ze straszliwym zamachem potęż
nych ramion w wielki bęben i rzucającej ró
wnocześnie z roztargnieniem wzrok na wszyst
kie strony. Któż to wie? Może to także jaka 
wygnana para królewska?

Ależ tym cudom niema końca 1 W bezmier- 
nej, ciągle zmieniającej się panoiamie tańczą 
nirdi wiedzie na łańcuchach, tam znów gromada 
Negrów w płóciennych fartuszkach, ówdzie dya- 
bły i dyabhce w purpurowych kaparach; słynni 
siłacze wzywają do zapaiów ż jedną dłonią 
opartą na biodrach, a drugą powiewając majt
kami, przeznaozonemi dla tego, kto się zechce 
z nimi próbować ; fechtmistrze w pancerzach i 
czerwonych, złotym szychem przetykanych poń
czochach, z przyłbicą na twarzy potrząsają ra- 
piraui. które trzymają w silnej pr&wicy okrytej 
łosiową rękawicą; jakiś człowiek całkiem czar
no ubrany, cos w rodzaju Kolumba lab Koper
nika, laseczką zdobną w djementy, kreśli magi
czni- koła w powietrza, a z poza estrady do- 
chodri odór stajen i słychać ryczenie dzikich 
zwierząt z menażerji Garela. IV szystkie te żyjąca 
osobliwości łączą się w jeden w raz z Sł w*- 
oanemi malowidłami: olbrzymie kobiety w su

kniach balowych z obnażonemi plecami mają 
różowe skrzydła nn barkach, tam znowu widać 
wielki wizei nner jasnowidzącej z zawiązanemi 
oczyma, koło której stoi jak*ś czarnobrody dok
tor, a na stolikach kasowych pełno dziwolągów, 
potworów, zrośniętych dzieci i t. d. A wszędzie 
na każdym kroku, król uroczystości, świąteczny 
piernik we wszelkich formach i rozmiarach, w 
kolorowanych papierach i wstążkach je dwa 
bnych, ozdobiony lukrem i palonym- migdałami. 
Ogromna ilość pierników przedstawia paryzkie 
znakomitości: kochanka Amandy, albo księcia 
ogon koguci" z nieodstępnym towarzyszem „ri- 

golo “ Pierniki w namiotach pomalowany h na 
czerwono i bogato złocony co. w koszykach i na 
przenośnych długich deskach rozlewają do koła 
zapach nuicda i owoców, a ściśniony tłum zale
dwie żółwim krokiem się porusza uuiemożliwia- 
jąo szybszą komunikacją. Trzeba koniecznie sto
sować się dc prądu tłumów, raz poruszać się 
naprzód to znowu cofać się, stawać razem z in
nymi to przed tą to przed ową badą. TłumY 
chci»łyby się rozlać szeroko, ale me mogą zna
leźć nigdzie luki do odpływu.

W bezustannym, silnym ściakn słychać tyl
ko żarty i śmiechy. Nigdy jeszcze Królowa tak 
blisko nie widziała ludu. Czuje na twarzy od
dech ludu i dotknięcia silnych ramion a ka 
wielkiemu swemu zdziwieniu ni® ogarnia jej ani 
odraza, ani przestrach; opieszałym krokiem 
idzie wraz 1 tłumem, a pochód ten pomimo bra>

dziecię, nie dwoje, nie dziesięcioro, ale setki a 
setki dzieci igrają na ręku matok i ojców; na 
twarzy Fryderyki jaśnieje błogi uśmiech skoro 
spostrzeże dziecię robotnicze mniej więcej w tym 
samym wieku, co jej synek. NaLomias* Elizeu
sza zaczyna niepokój ogarniać. Wie on dobrze 
co znaczą te pozornie spokojne tłumy i zna do
kładnie niebezpieczeństw.* śeisKn Jeżeli z tej 
ciężkiej, czarnej chmury lanie deszcz, jakie tn 
nastąpi zamięszanie, jaki strach paniczny zapa- 
nnjo nad tym spokojnym tłumem I A rozbudzo
na fantazja przedstawia mu przed oczy stra
szliwe sceny ludowe, owe tłumne zbiegowiska, 
ciała poduszonych ludzi na płaca Luawiaa X , 
tuż obok strasznie pustych ulic, do których do
stać się było niepodobntm...

Między matką a nauczycielem, którzy go 
chronią i prowadzą, maieinu księciu zrobiło się 
bardzo gorąco. Skarży się, że nic widzieć ni* 
m oże. Elizeusz bierze go na ręce, tak jtk  robo
tnicy swoje dzieci; na nowo radość niezmierna, 
widok bowiem jarmarku jest przepyszny. Wie
czorne niebo zalegają pasma światła i wielkie 
ruchome cienie; w dalekiej perspektywie między 
słupami rogatki powiewają chorągwie, sztan
dary i wystające płótna Lamiotów. Małe skrzy
nie olbrzymich huśtawek kołowrotowych napeł
nione ludźmi podnoszą się ciągle do góry; trzech- 
piętrowy karuzel lakieiowany i wvś wie żony jak 
bawidełko dziecinne, kręci Bię aż do za  ̂TOtu 
głowy te swoimi lwami, lampartami i niediwie

ku powozu ma w sobie coś uroczystego. Dobry dziam , na których dzieci siedzą sztywnie, jak 
humor tycb ludzi uspokaja ją; raduje się na figurki woskowe, 
widok wćsoł^ci gyna i tych niezliczonych w£»- 
ków azieciaryca. które się spokojnie • jr  nej1
Większym tłumie poruszają. „Ależ nie trącajcie! 
Przecież widzicie dziecko I” Ależ to nie jedto

<C. d. n.)



?7( zywistości drobna. Bo jeżeli przyjmiemy, że 
tylko 100.000 ludzi głód mrą chwilowo na Szląz- 
ku, w u_kim razie przypadnie na głowę zale
dwie 21 marek, czyli 10 złr. mniej więcej. Nie
dostatek trwa tymczasem już dwa miesiące, 
przypada więc na głowę miesięcznie po 5 złr. 
na człowieka, bez odzieży, opału i pożywienia.

Gmmy szlązkie zadłużone od biedaków po
datków zdzierać n*j mogą, a więc i pomagać 
im więcej nie zdołają. Pomoc państwowa musi 
być więc nagłą.

Tymczasem minister oświadczył, ża po fe- 
rjacn, a więc uaj rychlej w połowie stycznia 
przedłoży projekta swe Izbie. Myśli on wysta
rać się naprzód o zatrudnię dla ładu szlązkiego. 
Wśród trzaskającego mrczu pracować mają za
pewne przy budowie szos i innych dróg.

Dziwi nas zatem nadzwyczajnie, że Izba 
zadowolniła się tą odpowiedzią i nie wzięła ko
munikatu ministra pod bliższą rozwagę. Pomoc 
uch walona T7 styczniu, dojdzie Szlązaków dopie
ro w latym — .ymczasetn mogą sobie głód i 
tyfus hasać swobodnie.

Sprawozdania korespondentów wysłanych 
specjalnie do tej krainy smutku dają się streś
cić w następnych zdiniach: chorzy ni tyfus le
żą sześć tygodni bez pomocy lekarskiej, bo gmi
ny nie podają lekarzom wiadomości o chorych, 
aby oszczędź ć sobie wydatków, dzieci umierają 
z głodu; obawiać się trzeba roziachów.

Przez święta Bożego narodzenia będą zatem 
sprawy te dali j badane, trwać będzie studjum 
nad głodem, zimnem, tyfasem i wytrwałością 
natury lndzkiej, zasilanej skromnemi wobec tak 
wielkiego nieszczęścia darami osób prywatnych.

Mom orjał czeski
przez deput&cję posłów zeskich hr. Ta&ffemn i 
cesarzowi na początku bieżącej sesji Rady pań
stwa doręczony a w niedzielę w dziennikach 
czeskich i wiedeńskich ogłoszony, jest zbyt ob
szerny, iżbyómy go dosłownie powtórzyć mogli. 
Ir  ść dokładną podajemy poniżej. Składa się 
ten akt z czterech memorjałów, poprzedzonych 
wstępem, oświadczającym, że nie są tu zawarte 
wszyetkię prawno-polityczne żądania i życzenia 
Cze n, tylko ukie, które jak najspieszniej za
łatwić należy a załatwić można bez naruszenia 
czyichkolwiek praw i prostemi rozporządzenia
mi rządu, bez odnoszenia się do sejmów lub 
Rady państwa. Jak wiadomo, Czesi żądają usta
wy narodowościowej w obrębie krajów korony 
czeskiej, zmian ordynacji wyborczej, koronacji 
cesarza na króla Czech i t  p. — o tern wszyst- 
kiem memoijał ten nie wspomina.

Pisma czeskie podnoszą, że ten akt jest 
„petitlon of right" (petycją o prawa) narodu 
czeskiego; że Czesi mieli prawo zwrócić się 
z tym memoriałem wprost do „wspólnego mo
narchy, który jest nietylko cesarzem Anstrjj, 
ile oraz królem Czech, a to na mocy obustron

nych paktów* ,* obowiązkiem zaś „każdego mi- 
nister.am* jest nsunąć podniesione w tym me
morjale krzywdy- Co do kwestji wszeehnicy, 
puwiodają czeskie dzienniki, że dziwne to py- 
szałkoątwo Niumców, obwoływać język niemie
cki jakr rzesłany z nieba język uniwersytecki, 
podczas %r\f jeozcze do niedawna język ten był 
uważany j a  jeden z najsurowszych i najuboż
szych PisiZa centralistyczne rzucają się na 
to powiedzenie — a przecież ies* to zdanie sa
mego C tego, który nierhz żali się n» hlezdar- 
ność swego ojczystego języka.

i . Pierwszy memoijał odnosi się do równo
uprawnienia języka czeskiego w urzęcueb i -ą- 

k jtferooiUł ten powołuje się na wypowie- 
dziaite w śr<.. i'i łswwy zasadniczej z 21. gru
dnia 1867 równouprawnienie wszystk.cb szo
pów lądowych i wszystkich krajowych języków 
w szkole, a*/ę Izie i życia pablicżnem. Memo
ijał żąda wykonania tego artykułu dla lada 
czesko słowiańskiego i kładzie na to nacisk, że 
przez to żadne prawa łub intereaa innej naro
dowości nie będą ścieśnione lab naruszone. Od
nośne życzenia wyszczególnione są jak nastę- 
puje:

1. We wszystkich urzędach i sądach pier
wszej instancji ma być językiem urzędowym 
język większości mieszkańców, a względnie ję- 
syk którego używają organa autonomiczne w 
wzajemnym stosunku.

2. W innych urzędach i sądach, których 
zakres działania rozciąga się na cały kraj lab 
na kilka powiatów, dalej w tych, które siedzibę 
mają w stolicy krajn, używane być mają języki

czeski i niemiecki jako równouprawnione języki 
urzędowe.

j 3. W stosunkach z władzami lab sądami 
równorzędnemi lab przełożonemi używanym być 

1 ma język własny. Przełożone organa korespon
dują z podwładnemi w języka urzędowym tych 

: ostatnich.
| 4. Każdy ma prawo tak w podaniach do
; władz lnb sądów, jak w protokólarnych przesłu
chaniach używać jednego lab drugiego języka 
krajowego. Każda sprawa musi we wszystkicn 
instancjach w tym języku być traktowaną, za
łatwianą i cytowaną, w jakim wniesioną zo
stała.

5. Do przyjęcia dc służby publicznej zna
jomość oba języków krajowych w piśmie i sło
wie jest bezwarunkowym żądaniem

6. Urzędnicy obecnie służący, a władający 
tylko jednym z języków krajowych, przeniesieni 
być mają do urzędów lnb sądów, gdzie język 
ten jest językom urzędowym; również starać
0 to trzeba, aby przy każdej władzy rządowej 
był przynajmniej jeden urzędnik, biegły w oba 
językach krajowych.

Memorjał żąda także przepi o wadzenia ró
wnouprawnienia języka czeskiego i niemieckiego 
na Szlązkn, jako tamtejszych języków krajo
wych, oraz zniesienia ODowiąznjącego dotych
czas okólnika ministra sprawiedliwości z 3. li
stopada 1851, na mocy którego uznano język 
niemiecki za wyłączny język nrzędowy w są
dach szlązkich.

U W drugim memorjale na wstępie przy
pominają autorowie, że w uniwersytecie prag- 
skim w dawnych wiekach nie mógł powstać spór 
językowy, wobec panującej powszechnie łaciny, 
ze w drngiej dopiero połowie 18. wieku, języit 
niemiecki zdobył sobie wstęp na katedry uni
wersyteckie, że dopiero w roku 1848 ndało się 
poczynić pewne zdobycze, dla praw języka czes
kiego w szkołach i wyższych zakładach nauko
wych. Przypominają, że i niemieckie naukowe 
piśmiennictwo zawdzięcza wielki swój rozwój 
głównie wprowadzenia języka niemieckiego na 
uniwersytetach, i że nie można drogi ao tego 
zamykać żadnemn narodowi, który tak jak cze
ski postąpił w piśmiennictwie i umiejętności. 
Memorjał tedy żąda:

1. Habilitacja docentów ma być nadal do
zwoloną także na zasadzie prac, tylko w  czes
kim języka przedłożonych. W większej liczbie 
wypadków wystarczą do ocenienia umiejetnej 
wartości takich prac profesorowie znający ję
zyk czeski; co do wydziału lekarskiego znajdą 
się w każdym innym aastrja^kim uniwersytecie

; fachowi, którzy prace medyczne ^cenić potrafią, 
gdyby w Pradze nie było takich władających 
językiem czeskim.

2. Ma być daną możność składania egzami
nów państwowych, tndzież rygorozów także w 
języka czeskim. Wybór języka ma być pozosta
wionym nczniowi, % względnie doktor indowi

3. Na wydziale filozoficznym i prawniczym na
leży poczynić wszelkie zarządzenia, ażeby mo
żność składania egzaminów w języka czeskim 
była daną j aż od początku roku szkolnego 1880 81. 
Co do wydziału lekarskiego, należy starać aię, 
ażeby pierwsze rygoroznm w r. 1880 81, drngio
1 trzecie w następnych latach mogły być w ję
zyku czeskim składane.

Wykonanie tych zarządzeń ma nastąpić na 
wydziale filozoficznym i prawniczym przez skom
pletowanie profesorów z czeskim językiem wy
kładowym dla kilka jeszcze przedmiotów, zaś 
na wydziale lekarskim przez zamianowanie więk
szej liczby czeskich profesorów dla tych nank, 
które są przedmiotem poszczególnych rygorozów.

Uzupełnianie to k fiegiów prof -sorslrich (la 
się zaprowadzić „nie naruszając bynajmniej —

powiedziano w promemoria— naukowego

ców, a do 15 szkół średnich, urządzonych przez 
państwo, uczęszczało tylko 5.391 czeskich u- 
czniów. Reszta uczniów czeskich uczęszczała do 
22 czeskich szkół średnich, utrzymywanych przez 
gminy. Jeszcze gorsze stosunki szkolnictwa są 
na Morawie. Tam obok 23 niemieckich i 10 mię- 
szanych istnieją tylko dwie czeskie szkoły miej
skie, dalej 15 niemieckich a 4 słowiańskie szko
ły średnie. A przecież trzy czwarte ludności na 
Morawie są słowiańskie, i do szkół średnich u- 
częszcza tam 4.683 Słowian a 4.094 Niemców. 
W cela zaradzenia tym mesłnsznościom należy:

1) Koszta ze skarbu państwowego na szko
ły średnie w Czechach i na Morawie rozjzrelić 
w słusznym stosunku podług liczby i opodatko
wania ludności słowiańskiej a niemieckiej;

2) Szkoły średnie w Czechach urządzone i 
utrzymywana przez gminy z jak największemi 
ofiarami, po dokładuem zbadania potrzeb tychże 
mają być w tej samej liczbie jak niemieckie ob
jęte na koszt państwa, a względnie w perjodzie 
przejściowim należycie subwencjonowane;

3) Na Morawie, gdzie opisane stosunki przed
stawiają się jeszcze niekorzystniej, trzeba istnie
jące niesprawiedliwości natychmiast nsnnąć choć 
częściowo przez założenie z funduszów pańctwo- 
wych kompletnej szkoły realnej z językiem wy
kładowym czeskim i utworzenie w szkołach nie- 
nueckicb, gdzie się okaże potrzeba, paraleluych 
klas z wykładem czeskim, tak jak w czeskiej 
szkole w Wołoskim Międzyrzeczu istnieją para- 
lelne klasy z niemieckim językiem wykładowym.

IV. Czwarty memorjał traktuje o równoupra
wnieniu jęrykowem w przemysłowych zakła
dach szkoluych. W memorjale tym wyłuszczo- 
ne jest znaczenie drobnego i domowego prze
mysłu, i konieczność wytworzenia fachowo wy- 

| kształconego stanu robotniczego w czysto sło
wiańskich okolicach Czech < Morawy, wspomina 

! dalej momorjał o pożytecznej działalności w tym 
jkiernnkn ministerstwa handlu i oświaty przez 
j urządzenie szkół fachowych, urządzenie stacyj 
: doświadczalnych, muzeów i t. d., przyczem je- 
jdnak nie uczyniono nic dla równouprawnienia 
językowego ludności Czocb, Morawy i Szląska. 
Podczas gdy ludność niemiecka Czech, Murawy 
i Szlązka, wynosząca 2,721.781, posiadł. 37 la- 
chowycb szkół przemysłowych i 6 przemysło
wych zakładów szkoluych , które kosztują 
rocznie 238.942 złr., to dla ludności słowiańskiej, 
liczącej w tych trzech krajach 4,892.768 głów,

!istnieją tylko.cztery takie szkoły przemysłowe, 
j kosztujące . rocznie 8.402 złr. Ludność Czech, 
Morawy i Szlązka zajmnje się przeważnie prze
mysłem drobnym, artystycznym i domowym. Dla
tego rząd ma obowiązek starać się o naukę fa
chową w zakresie przemysłu i uczynić ją przy
stępną lndnuści. Liczba fachowych szkół prze
mysłowych i  zakładów kształcenia w Cze
chach i na Morawie z uwzględnieniem potrzeb 
ludności i stosunków lokalnych ma być pomno
żoną i dostatecznie uposażoną. Szkoły te mają 
być podniesione do kategorjl szkół państwowych 
i połączone pod zarządem centralnym; w szko
łach tych ma być zaprowadzone równouprawnie
nie pod vzg)ądem językowym i w ogóle mini
ster handla. ma je w ten sposób zorganizować, 
aby przemysłowa produkcja tych krajów w na
leżyty sposób mogła -być reprezentowaną na tar
gowicach świata.

' ..hArsktr-tt . «.j
nimy w interesie naszego narodu równie wyso
ko, jak nasi niemieccy współziomkowie*.

III. Memorjał trzeci zajmDje się równoepra- 
wnieniem językowem w szkołach średnich. Li
czba szkół ludowych i średnich z czeskim języ
kiem wykładowym zupełnie nie odpowiada umy
słowym wymaganiom lndnoś ii, a stosunek tych
że do szkół z językiem wykładowym niemieckim 
jest bardzo szczupły i niedostateczny Państwo w 
tym względzie nie wiele uczyniło. Opierając się 
na urzędowych statystycznych datach, autoro- 
wie memorjałn dowodzą, że narodowość czeska 
w stusunka do niemieckiej jest pokrzywdzoną o 
przeszło 500 szkół Indowych i 30 miejskich. Co 

jdo szkół średnich podnosi memorjał, że w osta
tnim roku szkolnym uczęszczało do gimiażjów 
i szkół realnych 12.713 Czechów a 6.606 Niem

Projekt nowpllf o podatku gruntowym
i na pcfestawic projektu rządowego, nłożony p*-zez 
1 komisję podatkową przedlitawskiej Izby po
słów, opiewa :

^  U s t a w a
dotycząca z m ' . u s t a wy  z djl>. kwietni* 1879 
(D n. p nr, 3-j) o regulacji jjRatku gruntowego 

Za zgodą obu Izb Radyjfpaństwa rozporzą
dzam co następuje:

! Art. 1. Przepisy art. 1. §. 4. ustawy z d
6. kwietnia 1879 przestają obowiązywać i mają 
brzmieć:

| „§. 4. Od 15 do 15 lat ustanawia się drogą
ustawy procent, według którego podatek grun
towy od wybadanego dochodu czystego z pudle- 

' gających podatkowi przedmiotów ma 1 yć wy
mierzany.

I Wymiar pod»tku a względnie powinności
(kwoty) podatkowej na podstawie dochoda czy 
stego, według tej ustawy wybadać «ię mają
cego, ma się począć od 1. stycznia 1681.

Aż do finalnego Załatwienia reklamacyj po
bierany będzie 4ofychtzasowy podatek grun
towy.

j  Po dokonania.nowego wymiarfi podatkowe
go będzie tym kontryboentom, których powin

ność podatkowa zniżyła się, nadwyżka od 1. 
styczuia 1831 do nowego wymiaru niszczono, 
zwróconą albo na rzecz następnej powinności 
podatkowej zapisaną; ci kontrybuenci zaś, któ
rych powinność podatkowa podwyższyła się, 
mają zaległą za tenże czas kwotę dopłacić; 
wszelako ma minister skarbu pozwolić rozłoże
nie tych dopłat na raty, a to takie, aby przy
padająca na jeden rok dopłata nie przenosiła 
25 proc. nowej powinności podatkowej.*

Ar t .  2. Przepisy w art. 1. §. 8 . oddział 2. 
ustawy z d. 6 . kwietnia 1879 zawarte, przesta
ją obowiązywać i mają brzmieć:

„§. 8. (oddział drugi). Celem przeprowadze
nia postępowania reklamacyjnego (§^ 37, 38 i 
39) zwija się w każdym kraju koronnym do
tychczasowe krajowe komisje i podkomisje, a 
tworzy się komisję reklamacyjną.

Komisja ta ma prócz prezesa, tak samo jak 
i zastępca prezesa przez ministra skarbu mia
nowanego, składać się jeszcze z 6 do 12 człon
ków z głosem decydującym, których połowę je
dną minister skarbn, a to co najmniej w poło
wie z pomiędzy kontrybnentów gruntowych w 
kraju powołuje, drugą zaś połowę reprezentacja 
krajn wybiera.

Zastępców dlą tej komisji ustanawia się w 
tejże samej liczbie i w ten sam sposób.

Referent komisji reklamacyjnej zostaje przez 
ministra skarbn mianowany; nie ma jednak gło
su decydującego, jeżeli nie jest członkiem ko
misji.

Co do tych krajów koronnych, w których 
odrębne stosunki nie pozwalają przeprowadzać 
postępowania reklamacyjnego przez jedną komi
sję reklamacyjną, zastrzega się ministrowi skar
bu prawo ustanawiania podkomisyj reklamacyj
nych za porozumieniem z dotyczącym Wydzia
łem krajowym, którycn skład odbywa się na tę 
samą modłę jak komisyj reklamacyjnych.*

A l  t. 3. Przepisy art. 1. §. 4. óddz. 2, al. 
1, 2, 3, przestają obowiązywać i mają brzmieć: 

„Wyniki zaszacowania we wszystkich gmi
nach powiatu albo okręgu klasyfikacyjnego będą 
zbadanemi przez powiatową komisję szacunko
wą, która ewentualne usterki albo wątpliwości 
bez wysyłania komisji lokalnej nsunąć a nastę
pnie ułożenie zestawienia klasowego' i ogólnego 
wykazu powiatowego (wzory 7 i 8, §. 36) za
rządzić ma.

Rezultat tego zbadania, a ewentualnie spro
stowanie zaszaco wania, ma być, wraz z wszyst- 
kicmi dotyczącemi operatami i protokołami per- 
traktacyj, najdalej do 1. stycznia 1870 komisji 
kiajowej a względnie podkomisji krajowej przed
łożonym.*

Art .  4. Wskazane wart. 1, §. 34 oddz 2 
al. 4. przedłożenia komisji krajowej a względnie 
podkomisji krajowej mają być najdalej do 1. 
marca 1880 ministrowi skarbu żłożune.

Wspomniane w art. 1. §. 34. oddz. 3. al. 3. 
poprawki i ewen.ualne odnoszące się do nich 
wnioski, mają być najdalej do końca września 
1680 ministrowi skarbu przedłożone.

Komisja centralna ma najdalej do końca r. 
1880 dokonać prace, w art. 1. §. 341 oddz. 3. 
oznaczone.

Art.  5. Przepisy ostatnich trzech alinej 
art. 1. §. 34. oddz. 3. przestają obowiązywać! 
mają brzmieć:

„Minister skarbn zarządza przeprowadzenie 
uchwalonych przez centralną komisję zmian w 
operatach oszacowania i zaszaco wania, a wzglę
dnie w głównym ogólnym wykazie czystych do
chodów.

Ustanowiona przez komisję centralną tary
fy 11?syflkacyjne, tudziejr ustanowiony drogą u- 
stawy procent podatkowy (§ 4.) będą w dzien
niku urzędowym każdego krajn obwieszczone * 

A r t .  6 P-zepisy art 1. 5. 37. al. 2 p a 
rtają obowiązywać i mają Hrtmifć

„riYzes powiatowej komisji szacunkowej ma 
wyniki zaszacowania powiatu z jednej strony 
przez wyłoieuie ogolnycb wykazów powiatowych 
(Bezi-ksttbersichten) i zestawienia klas według 
gmin u e cały powiat, z drugiej strony zaś przez 
przesłanie protokołów paicel gruntowych, szki
ców map i alfabetycznego spisu dotyczącym na
czelnikom gmin i odrębnych obszarów dworak? h. 
tudzież indywidualnego ekstraktu z prelimina
rza pomiarowego i asacnukowego (arkuszów po
siadłości gruntowej) każdemu z osobna pesiaua- 
czuwi gruntu, najdalej do 15. stycznia 1881 o- 
publikować.*

Al t .  7. Przepisy art. 1. §. 39. al. 3. prze 
stają obowiązywać i mają brzmieć:

„Na podstawie zbadania reklamacyj a wzglę
dnie wyników dochodzenia, mających się przed

łożyć powiatowej komisji szacunkowej, ma tt* 
komisja nad okolicznością, czj i o ile reUajaa* 
cje uwzględnić nabży, powziąć nchwałę, i sw-r 
je ewentualne wnioski celem sprostowania zr  
szacowania zakwestjonowanego, wraz z wszyst* 
kiami aktami zaszacowania i rekłamacyjnend 
przedłożyć komisji reklamacyjucj a względni® 
podkomisji reklam icyjnej, do której rozstrzyga 
nie reklamacyj należy, a która przytem m>; 
zwrócić uwagę swoją szczególnie na potrzebo! 
jednostajność w wynikach zaszacowania każdej 
gmiry, każdego po wiata, tudzież powiatów po* 
między sobą.

W razie gdyby która powiatowy, komisj* 
szacunkowa, komisja albo podkomisja reklama
cyjna swoich wspomnianych powyżej agend w V 
znaczonym przez ministra, szarbi te-minie, nif 
krótszym jednak jak cztery miesiące, nie a W  
czyła, ma prezes dokonać tę czynność za przf 
zwaniem referenta i dwóch mężów zaufania, ktn 
rych sam z pomiędzy kontrybnentów podatko 
wych dotyczącego okręgn wybierze.

Wyniki reklamacyj mają być oddane kom. 
sji centralnej, która je z szczególnym względetf 
na jednostajność pomiędzy krajami zbadać i zrek 
tyfifcować ma.

Postępowanie reklamacyjne ma być naj&y 
lej do końca czerwca 1882 dokonanem."

Ar t .  8. Przepisy art. 1. §. 40. przestają o- 
bowiązywać i mają brzmieć

,W  miarę załatwienia reklamacyj zarządz* 
minister skarbn przeprowadzenie ewentualny^ 
wyników w operatach rbguiacji podatku grunto
wego, tndzież wymiar i pobór podatku grunto
wego w myśl §. 4., i wykaz finalnego wyniki 
regulacji podatku gruntowego przedkłada repre
zentacji państwowej '

Ar t .  9. Wykonanie niniejszej ustawy porę
czam Mojemn ministrowi skarbn.

Dttiłi Han l immm.
Dnia 23 grudnia. ,

, "  Opowiadano nam ciekawy fakt p.-zemysłu rzo* 
zimieazków naazych; owoż do pewnego leuarzi 
przyni&ił posłaniec jakiś list i wręcza takowy słu 
Zącemn w przedpozojn. Słnśący idzie z listem, ktć 
ry zawierał fotografią kubiecą dó swego, pana, * 
gdy z nieprzyjętym listem wraca do przedpokój* 
i chce g j  oddać, że zgrozą, wfdzi, ze wraz z po
słańcem znikło i fatro pana, które wisiało w przoa- 
pokojn. W ogóle pizeć świętami zdarzają bar
dzo częste wypadki kradzieży po don „ci i dla tego 
należy się rniuć dobrze ua bausnoścf.

* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół eztnr pię
knych we Lwowie, podając po raz. trzeci- do wia
domości, iż losowanie obraiów odbędzie się żuł* 
31. grudni* b. r., wzywa OLtatecznh pp. ag.n.ów 
i członków, którzy z wpłatami z.a akcje jeszcze 
zalegają, do rychłego wyrównana rachunków, t na 
każdy sposób przed pow/ższyn terminem, jeżeli w 
losowania naz i  brać pragną

* W  sobotę odbył. fię koncert pod »rt/stjezbeei 
kierownictwem p. iłiknlego na dochód pp. Kkono- 
mek. Program tego koncertu był rzeczywiście bar
dzo ładny, z wyjątkiem tylke dwóch *aryj wło
skich*, które woale nic zasługują, » ‘ >y sic miały 
kiedykolwiek znajdować w towarzystwie Mondels- 
sobna, Bacha i Chopina. Uwertura do „Sau letniej 
nocy*, lożpuczynfljąca koncert, wykonana na dwa 
fortepiany, choćby nawet najpop/aw niejm im ow ol
nie nasuwa ubolewanie, że orUestrs jafa rtecz za 
kosztowna, na estradzie koncertowej tylko kiedy 
niekiedy pojawiać się może.

Chopina fantazja na temata polskie, była bar- 
•łzo tuniko, i eterycznie odegrana, co z mi
łą aparycją punny Br . bardzo sympatyczną całożć 
tworzyło.

Odegrane przez pana Schwarza na organach 
dwa kawałki, nadzwyczaj interesujące —  szczegól
niej Bach ; Schuman* ma więcej charakter i zeczy 
fortepianowy.

Sola śpiewane miały dwie raprezentantki Ob
darzone bardzo pięknem! głosami. Pauaa BI. śpie
wała owe dwio „arje włoskie*, o których wbpo- 
mnleliśmy z początku, bardzo ładnie —  naidr , ais 
mamy nadeieję, że panna BI. tak mile przyjęta 
przez pabliczność, t  pewnością wkrótce znowr w ja
kim wystąpi koncercie i że caśpiewa wtenczas coś 
więcej treściwego s mniej trywialnego. Pauną Bet. 
śpiewała solo w prześlicznym, pełnym poeąji i roz
marzonym ostępie z „Perl* Schuman:.. Jej glos 
miękki, wysoki, łagodny, ślicznie się wydawał na 
tle chóru mięszanego; całość rai' wypadła ładiue.

i

K M  XIX. stulecia.
8tadjam  społeczno aionomiozr t

skreślił
Dr. Hearyk Jasieński.

(Ciąg dalssy.,

Wćżmy n. p. urządzenie handlów, zakła- 
iów fabrycznych, magazynów towarowych z c a- 
ły m  za s t ę p  em b u c h h a l t e r z y s t ó w ,  k o 
m i s a n t ó w ,  r a c  hm i s t r z ó w  i tym podo
bnych pracowników którzy bez przeciążania sił 
fizycznych, wprawnym mechanizmem nmyało- 
wjm pracują produktywnie — czyż w niezli
czonym szeregu tyck zajęć nie masz miejsca 
dła kobiety?

Z przyjemnością wypada nam zaznaczyć, iż 
w ostatnim dziesiątka lat ta dążność staje się 
coraz widoczniejszą — spowodywane wypadki 
te me są jednak reformą społeczną, a chcąc ta
kową przeprowadzić, mnsimy się brać zasadni
czo do rzeczy i orzec stanowczo iż tego rodzaj n 
posady są przystępne dla kobiet i niemi obsa
dzane będą. Tym tylko sposobem uratujemy har
monię społeczną, która n nas wyradzać się po
czyna w dysharmonję albowiem kobieta rozpa
czliwym dyszkantem woła o pracę, o chlęb, o 
społeczeństwo nie ratując jej, popycha ją w a-

i lWe ramiona ohydy publicznej. Im cia- 
sakres pracy kobiety — im nieprzy- 

ł !  « ? ł 8Ze nie3 “ jęcia płatne, im cięższą 
eb P°wi»zeini, tern pełniejsze do- 

olnir tem. ^szemiejsze więzienia. Zor-
L  ą a mUiony oszc2Qdzicie

E gz
w rodzinnym związknjako matfli ł n , n T
dyn:, me może się imać zajęć całodzienTycTJo- 
sad stałych, które by ją bezustannie trzymały 
po za domem; minęła by się bowiem /e  swem 
przeznaczeniem, a to przecież nie jest celem 
zamierzonej reformy społecznej. Ale pomewaa 
w obecnych czasach ta walka o byt stała się

b&rdzn ciężką, przeto na śmiało żądać można, 
by kobieta po dopełnienia obowiązków względem 
rodziny, drugorzędnie spożytkowała pozostający 
jej czas wolny na rzecz ogniska domowego, i 
choć najmniejszym zarobkiem przyczyniła się do 
wspólnych wydatków. Nawet w takim wypaakn, 
jeżli bvt rodziny zapewniony, jeźli osobisty jej 
majątek pokrywa część wspólnych wydatków, — 
nawet w takim razie obowiązaną jest kobieta 
czas swój wolny produktywnej poświęcić pracy, 
by nie czynić rozdziała zgubnego w rodzinie, i 
nie budzić uczacia przykrego w cał. m eto^za- 
nin, które pracnjąc z przykrością, spoziera na 
niepracujących a spożywających.

Dla kobiet będących w zw ązkn rodzinnym, 
należy powołać do życia dawny tak zwany 
p r z e m y s ł  d o m o w y .  Tak produkcje domo
wemu gospodarstwu właściwe i niezbędne, 
jakoteż produkcje na zbyt, które niewymagają 
ani drogich narzędzi ni też zapasów towaro
wych, po winne mieć zastosowanie przy pracy 
domowej. Słusznie tedy podniesiono ze strony 
administracji krajowej myśl rozwoju domowego 
przrmysłn jako zajęcia produktywnego dla < li
tych rodzin. W innych państwach rząd bezpo
średnio wpływa na podniesienie tego rodzaju 
przemysłu, dając bezprocentowe zaliczki, na
rzędzia, płody snrowe — ułatwiając zbyt — je- 
dnem słowem troskliwą opieką państwową ota
cza zarobek rodziny i stwarza tym sposobem 
dobrobyt catego narodu, u nas niestety od 
czasów emancypacyj politycznej czyli od Lada- 
nia konstytucji ani ciała prawodawcze ani wy
konawcze niezajęły się sprawami ekononomicz- 
nemi; a ponieważ my szczegMuie w tym związku 
państwowym będący do młodszych się zalicza
my narodów, przeto i we własnem łonie na 
inicjatywę zdobyć się dotychczas niemogliśmy. 
Jest atoli potrzebą konieczną uwagę kierowni
ków zwrócić na tę niezbędną potrzebę rozwoju 
przemysłn domowego i dążyć t* k do podniesie
nia dobrobytu całej spółeczności jakoteż i kobiet 
w szczególności.

6. Do dalszyeh zajęć kobiecych zaliczamy, 
co się samo pi zez się rozumie, wszystkie fabry
czne warstatowe i ręczne prace po dziś dzień 
przez kobiety wykonywane, jako to : koronkar
stwo, hafciarstwo, szycie, krawiecczyzna, nau
czycielstwo dziatwy w poszczególnych rodzi- 

zarząd domn we wsi i w mieście, lektor- 
stwo i tym podobne stanowiska. Pragnęli

byśmy tylko by mężczyźni nietylko nie robili 
konkurencji kobietom w ich ti.k szczupłej licz
bie zawodów, lecz by przeciwnie rozszerzali ilość 
zawodowej pracy. Jako zajęcia warstatowe na- 
cbją się dla kobiet: introligatorstwo, wyrób za
bawek dziecinnych, który n nas w kraju jest 
w tak wirlkiem zaniedbaniu i rocznie nas mi
liony kosztuje — farbiarstwo — rękawiczni- 
ctwo — wyroby z plecionek słomianych — ro- 
gożnictwo — koszykarstwo i w ogóle te zajęcia 
ręczne które nie wymigają ani zbytniego natę
żania sił fizycznych, ani też jednostronnego i 
jednostajnego ruchu członków ciała, skutkiem 
czego wypaczanie organizmu łuw o by nastąpić 
mogło, co /now przez wzgląd na życiowy ctl 
kobiety tndzież na przyszłe pokolenia, szko
dliwie by oddzi: ływało.

Wyliczywszy acz pooieżnie możliwe zajęcia 
dla kobiet mnsimy oraz zastanowić się nad sku
tkami z tej acz Częściowej reformy wypływają- 
cemL

Dotychczasowe nasze zasady społeczne i 
reguły towarzyskie, trzymały się upornie sjste- 
matu „ o d o ^ o b n  ar na  p ł c i *  jako najodpo
wiedniejszego środka prezerwatywnego przeciw 
wybrykom ni/moralnym. Byl to środek czysto 
negatywny, lecz skuteczny przynajmniej o tyle,
0 ile środki dodatnie prawie zwykle zawodziły. 
Rozbudzony popęd płciowy bywa bowiem sil
niejszy niżeli przekonania rozumowe o niemo- 
r&lności czynn.

Wprowadzając Iziś kobietę na obszerniej
szą arenę życia, ułatwiając jej poniekąd sty
czność z płcią brzydką, zapytać się snadnie mo
żemy, ażali społecznego nie popełniamy błędn ? 
Gzy nie ucierpi na tern zasada etycznej moral
ności? Czy usamowalnując kobietę, nie wyrzą
dzamy krzywdy następnym pokoleniom?

Gdyby jedynym i wyłącznym celem ludzko
ści była tylko prokreacja czyli rozmnażanie się, 
natenczas system odoijObniania, jako potęgują
cy miłość płciową, byłby najodpowiedniejszym; 
ponieważ jednak ludzkość wyższe ma cele na 
oku, i dążt-nia, ważniejsze, przeto odosobniając 
większą połowę lndzkości, paraliżując jej dziu 
łania, uśmiercając takową — tamujemy postęp
1 rozwój całej lndzkości. Potęga miłości płcio
wej musi tedy być obniżoną i odstąpić nieco 
ł swej ciepłoty z romansowego idealizmu, 
szczytniejszej zasadzie :* pochodowi wszechludz- 
kości ku bezgranicznemu doskonaleniu się*.

Zresztą i względy ntylitaryzmu przemawia
ją za tem. Dając bowiem możność wyżrwienia 
się * utrzymania kobiecie, wstrzymujemy ją od 
rozpaczliwych, a zawsze niemoralnych kroków 
życiowych, a czyniąc z niej jednostkę produkty
wną, przysparzamy sił krajowi i podnosimy do
brobyt powszechny

Systemat dawniejszy „odosobniania płci*, 
musi tedy upaść wobec dążenia kn postępowi.

I X .  Uzupełnienie usta w.
W dobrze zorganizowane® społeczeństwie 

daje ustawodawstwo miarę pozioma wykształce
nia ludzkości, tndzież stosunków socjalnych.
■ stawodawstwo bowiem, powinno być wynikiem 
woli narodu, opartej na doświadczeniu czyli na 
dłuższe,, praktyce życiowej. Zdarzają się atoli 
wręcz przeciwne powyższej zasadzie wypadki, 
w których rozwój społeczeństwa następuje w 
ramach i na podstawie ustaw a priori narzuco
nych. W  tem to położenia znajduje się nasz 
naród, którego rodzime ustawodawstwo skut
kiem przeobrażenia politycznego zostało odrzn- 
conem i w dziejowym rozwoju uśmierconem. 
Chcąc więc obecnie mówić o uzupełnieniu nstaw 
pozytywnych, mnsimy pominąć zupełnie dawne 
ustawodawstwo polskie i ograniczyć się co ao 
krajn naszego na ustawodawstwo anstrjackie, 
albowiem społeczeństwo nasze od lat stn kształ
tuje na tem prawie, które zresztą jest dotych
czas obowiąznjącem.

Stosunki społeczne między mężczyzną a ko
bietą regulują w głównych zarysach prawie wy
łącznie kodeksa cywilny 1 karny, w szczególno
ści zaś kodeks cywilny anstrjacki jest regulato
rem pierwszorzędnego stosunki, czyli m a ł ż e  fi 
s t w a  — następnie stosunku majątkowego czyli 
d z i e d z i c t w a  i p o s a g ó w ,  ostatecznie sto
sunku obowiązkowego czyli o j c o s t w a .  Karny 
zaś kofieks ochrania następne pokolenia od za
głady. broni kobietę przed napaścią męzką, a 
małżeństwo przed rozprzężeniem. D&lszemi regu
latorami spółecznemi są przepisy administracyj
ne, które uzupełniając ustawy pryncypalne, sta
wiają przeszkody szerzącej się demoralizacji, a 
w jołącztmiu z hnmanitarnością dają możność 
upadłym członkom społeczeństwa powrotn do 
normalnego życia. Rozpatrzmy się tedy w tych 
regulatorach ustawowych, ażali nie byłaby po
żądaną reforma w tych martwych literaci prawa.

Zajrzyjmy najpierw do kodeksu cywilnego: 
otOż prawie s.edmdziesiąt lat osrało się to dzieło 
w państwie z rozlicznych złożonen narodpwości, 
i pi.©trwał.) wiele bardzo uu-z politycznych i 
zmian systematów rządowych. Fakt ten świad
czy wymownie o wartości jego tak naukowej 
ja*o tez i praktycznej. Kodeks ter regttiając sto
sunki między mężczyzną a kobietą , nie oparł 
się na zasadach społecznych, jeno religijnych, 
lecz nie dziw: w rokn 181] bowiem państwo 
jako abstrakcja a rehgia jako motor publiczny 
stanowiły podstawę organizacji. MinK że tak 
rzekniemy, reakcyjnego, jak ns dziś, stanowiska 
prawnegc, zasady kodeksu nie tworzą wcale dys- 
harmonii w dążeniach społecznych. Najlep szym 
tego dowodem jest siła spójni małżeństw w ko
deksie oa^eślona. Otóż ustawa cywilna orzeka 
co do małżeństw katolickich nierozerwalność 
związkn, zaś co do innowierców costosowuje się 
do ich dogmatów wiary, obostrzając jednak mo
żliwe rozwody.

S p r a w a  r o z w o d ó w ,  a raczej *praws 
tak zwanych m a ł ż e ń s t w  c y w i l n y c h ,  
stanowiących przygrywkę do rozwodów — zaj
muje dziś umysły wielu myślicieli. Cała nowsze 
szkoła, bodąca zwolennikiem wolności indywi- 
dn&hej, odrzucając karnuść, z związków rodu i 
narodu wypływającą — stnwia łatwość rozwodu 
czyli zerwanie związku małżeńskiego z prawem 
zawarcia ślnbów nowych, jakó ideał wolności 
osobnika w organizowanym żyjącego społeczeń
stwie. Naród nasz po dzinń iż.si-jszy nie za
prze ?ł się do tej walki teoretycznej i nie. wy
rzekł ostatniego słowa swego. Nieprzesądzając 
końcowego zaiatwienia sprawy, niech nair wol
no będzie w imienin znaczn. j części społeczeń
stwa wyrzec: i ż  h o ł d u j e m y  z a s a d l i e  
n i e r o z e r w a l n o ś c i  z w i ą z k ó w  m a ł ż e ń 
s k i c h .  Bezsprzecznie iż zasada ta, mianowicie 
w czasach dzisiejszych, trąc może wstecznością, 
i nie uzyska tak wielki-i popamrności jak no
woczesne pryncypia, rozszerzające zajady: luź
nych związków, ślnbów cywilnych, praw beż o- 
bowiązków, chleba bez pracy. Mimo to atoli po
wtarzamy. że dk ipołeczeństwL naszego niero
zerwalność związków małżeńskich jest prawie 
ka-dynahym warunkiem istnienia Wprawdzie 
znaczna liczba jednostek będzie pokrzywdzoną, 
lecz ogół na tem tylko zyskać może.

(C. d. n.)



pomimo m ilłLiiego nieporozumienia pomiędzy dwo
ma chórami, co do taktu. Walc Brahmsa na chór 
mięsz&ny jest kompozycją bardzo dystyngowaną i 
elegancką o formie przystępnej 1 łatwej. W  środ- 
ku koncertu zamiast zapowiedzianej kolendy, od
śpiewał chór męzki pieśń Abta, energicznie i sta
rannie nawet w szczegółach, co tern więcej należy 
usnac źe zmiana w programie w ostatniej chwili 
została zdecydowaną. ( N.)

* Uświęcone zwyczajem łamanie się opłatkiem, 
odbędaie się dziś we wtorek o godzinie 7. wieczór 
w sali towarzystwa gimnastycznego „Sokół- (nlica 
Kurkowa 1. 7) na które wydział zaprasza wszyst
kich członków.

Na zakończenie starego roku odbędzie się sta
raniem członków Towarzystwa w sali tegoż wie
czorek złożony z śpiewów solowych i chóralnych, 
gry na fortepianie i skrzypcach, i ćwiczeń gimna
stycznych. Miłe wspomnienia z ostatniego wieczor
ku, urządzonego w towarzystwie 5. października 
t . b. na cześć Kraszewskiego, każą się spodziewać, 
że i ten wieczorek, urządzony tylko siłami człon
ków towarzystwa, równie świetnie się powiedzie.

* Za*ząd Towarzystwa politechnicznego zapra
sza członków na opłatek do biura Towarzystwa na 
środę o godzinie 3. popołudniu.

* Dowiadujemy się, że w pierwszych dniach 
stycznia odbędzie się koncert chóra męzkiego Tow 
muzycznego, na którym będzie wykonaną słynna 
symfonia Felicjana Dawida p. t. „Puszcza". Oprócz 
tego mają być wykonane niektóre utwory Chopina 
rozłożone na orkiestrę przez p. Mikulego. Program 
i bltższe szczegóły podamy później.

* Wny tan Leon Thom, właściciel dóbr i mły
na parowego we Lwowie, przeznaczył na święta 
Bożego Narodzenia dla noogich tutejszych 500 bo 
chenkbw chleba.

* Dowiadujemy się, iż oddział czarnohorski To
warzystwa tatrzańskiego przedstawiwszy rys koni 
huculskich pod względem ich dobroci i użyteczności 
ora* istniejące korzystne warnnki chewu pod wzglę
dem obszarów pastwisk letnich a zdruwej i obfitej 
p*sky zimowej i wykazawszy, że utrzymanie rasy 
tej Jest w interesie nie tylko tkollcy, w której się 
ehowają ale i całego kraju, dalej że przy upadku 
w kraju naszym wielu stadnin należy chów koni 
Ua obszaraeb gorskieh u.eptzyć i pomnożyć, poda
jąc micezkaficom możnuść ku temu przez coroczne 
wysyłanie na wiosnę stadników rządowych rasy 
arabskiej, mianowicie do Kossowa i Żabiego, udał 
się w tym względzie z prośbą de namiestnictwa, 
prossąe oraz Wydział krajowy i Towarzystwo go-

^spolarskie o poparcie tej dla gór wschodnich tak 
żywotnej sprawy.

My z naszej . trony znając sławę koni hueul- 
■kiek jako cennych tak do jazdy wierzchowej w 
najprzykrzejszych ścieżkach górskich, jako też i 
de peoiągu wytrwałych możemy tylko prsyklusnąć 
szlachetnemu dążeniu Towarzystwa.

* Henryk Wieniawski jeden z najsławniejszych 
w naszych czasach wirtuozów na skrzypcach leży, 
jau donoszą, chory w Maryjskim szpitalu w Mesz wie. 
Przyjaciele jego —  mianowicie Rubinstein —  odwie 
diają go ' ardzo czę.tc Przed dwoma laty dsjąc 
koncert w Berlinie w zakładzie Krolla, Wieniawski 
bagle zemdlał i wtedy w yręc^ ł go profesor Joa- 
fihhfc. Ud tego czasu sian jege zdrowi:, zaczął się 
pogorszać. Mówią, że trudy nieustannych jego arty- 
stycznych podróży ściągnęły nań chorobę serca, któ- 
ra nib pozostawia nadz.e: polepszenia.

* Dyrektor Akademii Terezjanskiej radca dwo
ra Ł . Pawłowski, kióry stał na czele tego zakładu 
td r. 1866 ze względów skołatanego zdrowia zło- 
sył tą gudnuść. W  dowód czci i uznania, jakie so- 
bie u r^ i zjednać przez czac swego urzędowania, 
zamierzają wybić medal pamiątkowy z popiersiem 
Ustępującego dyrektora. Przeprowadzenie tej myśli 
Wziął na siebie prof. Tautenhayn.

* O obrazie Siemiradzkiego „Taniec wśród mie
czów" uysi -wiopytp w Kiinstlerhaazie wiedeńskim 
Wyraża się nadzwyczaj pochlebnie korespondent 
4ugiburgcr AUgemcine Zig, zv.ąc go istotnem arcy
dziełem tak pod wsględem perspektywicznym jak i 
Pod względem traktowania świateł.

* Hr. Felicja Fredrowa złożyła 500 zł. na fun
dusz szpltca ubogicn chorych, który ma powitać 
w Mościskach, na ręce p. Krokowskiego, zastępcy 
Prezuu* stowarzyszeniu założycieli tegoż szpitalu, 
zapisując ter dar hojny, jesteśmy zarazem tłuma
czami uczuć głębokiej wdzięczności, jakie szluche
' dr ofiarodawczyni zjednała sobie w ubogiej ludno 
ści powiatu i w kołach, pracujących nad wykona
niem tżk pięknej myśli filantropijnej.

* Od p. Meranowicza otrzymujemy następujące 
Pismo;

„Wychodzące we Lwowie czasopismo p. t 
Z o iie if  fiir das toahre Judcnthum, organ staro 
Wieroaegu stowarzyszenia żydowskiego „Machaike 
Hadai’  pisząc w nr. 10 b. m. o prośbie mojej w 
kwestji żydowskiej do Izby poselskiej Rady pań 
ItWa wniesionej, wypowiada posądzenie, iż rzeczy, 
które zdaniem pomienionego drgano są dla żydow- 
*twa „o  wiele gorsze i niebezpieczniejsze, niz śre
dniowieczne próby przymuszania żydów do przyj
mowania chrztu" —  piszę w tajemnem poroznmie- 
hh z żydami, niby najęty przez nich.

Insynuują ts organa stowarzyszenia „Machsike 
Rado** obliczoną jest na to, ażeby wobec fanaty
cznej masy żydowskiej lndności skompromitować 
pTzywódzeów postępowych stronnictw żydowskich 
htżry^żi jest u nas dwa: jedno z odcieniem poi- 
tkiem, zgrupowane w kołku stowarzyszenia „Dor 
»ze Sutlomu, drugie zaś, o wiele silniejsze, z nie- 
Uecką barwą, znane pod firmą „Szomer Israel". 
Otóż organ „Szomer lsraela®, Der Ltrasltf, akce

ptował dwa pnnkta mojej petycji, mianowicie, aże
by Talmud został pizetłómaczony na który z żyją
cych języków, i Lżeby wydaną została ustawa dla 
uregulowania zewnętrznych stosunków wyznania ży
dowskiego wobec państwa.

Że jednak pomimo tej okoliczności ja  wcale 
me mogę liczyć się ani do jawnych ani do tajnych 
przyjaciół „Szomer Israela", juk mniema organ sta- 
rowierców żydowskich, świadczy fakt, że, nie ob- 
wij aj słów w bawełnę, w pismach moich przed
stawiam zawsze „Szomer Israela" jako jedną z naj
niebezpieczniejszych instytncyj dla narodowych na
szych interesów, jako główne gniazdo pielęgnowa
nia niemiecczyżny pomiędzy naszem żydowstwem, 
jako filią potężnej Alliance Inailite, która nurody 
i państwa rozsadza potężnym swoim wpływem roz- 
kładczym, że wreszcie przy każdej sposobności pu
blicznie występuję przeciwko wszelkim przymie
rzom z „Szomer Israelem" i że orgau tego sto
warzyszenia całkiem słusznie traktuje mnie jak 
wroga.

Więc nie ze względu na mnie, gdyż dla mnie 
jest najzupełniej obojętną opinia stowarzyszenia 
„MacLuikf Hadas®, tylko dlatego upraszam o ła
skawe nmieszczenie niniejszego wyjaśnienia, iż za 
leży mi na tern, ażeby wykazać bezzasadność twier
dzeń ergann starowierców żydowskich, jakoby po 
stępowi żydzi, pomiędzy którymi są osobistości, któ
rych wpływ w niejednej sprawie publicznej przy
dać się może, byli ze mną w tajemnej konspiracji 
na szkodę izraelitów.

Z uszanowaniem
Teofil Merunowicz.

— Stanisławów, 20. grudnia. Piszę pod wra 
żeniem odniesionem ua czwattyu wieczorku muzy
cznym Towarzystwa miłośników muzyki, który się 
olbył wczoraj 19go w sali kasyna mieszczańskiego 
i wypadł ze wszech miar zadawalmająco. Program 
doborowy i wzotowe wykonanie, zgromadziło w san 
kasynowej przeszło trzysta osób, co można w nu 
szych czasach svr_żać za coś nadzwyczajnego. Po 
dziwialiśiuj w nrze 2 „koncercie na fortepian z to 
warzyszenlem 2go fortepianu® prawdziwie mistrzów 
ską grę panu L. K. przejęcie się przedmiotem 
technikę wyrobioną. Serenada na instrumerta smy
czkowe Volkmana przez pp. b  H. S. £ . i D. wy
konaną była tak dobrze jak zwykle wszystkie pro 
dukcje tych panów.

Podnieść należy jeszcze grę na wiolonczeli 
pana D., który był tak ła.faW do „Pieśni® i „Tań 
ea Baszkirów dodać jeszcze na nsilne żądanie „A r 
ję®. Zbyteczną rzeczą byłoby wdawać się w bliż 
sze szczegóły jeszcze, dosyć pewiedaioć, że wyszli 
śmy z wieezoruu z uczuciem zupełnego zadowolę 
ula i wdzięczności dla artystycznego kierownika 
pana bar R., którego niezmordowanemu staraniu 
zawdzięcza Towarzystwo ten stopień, na którym 
obecnie stoi.

Towarzystwo zawiązawszy się w roku 1871 
zostawało pod kierownictwem pana J., który po 
bieruł skromne wynagrodzenie, lecz mimo zabiegów 
dotychczasowego prezesa dr. Kaminskiego chyliło 
się do upadku. Dopiero, gdy w roku 1874 dostał 
się ster artystyczny w umiejętne ręce pana br. R. 
który a rzeczywistem poświęceniem oddał się temu 
zadaniu widzimy prawdziwy wzrost i rozwój Tow 
'rzedtem ubogie Towarzystwo, posiada obecnie 

fortepiany najznakomitszych fabryk, kapitał w in 
wenUrzu, nntacŁ i t. d. do 4.000 z Ir., w kasie 
oLzczędności 100 złr w ogóle za pięć lat rzeczy 
wietego istnienia bardzo wiele, a to wszystko po 
największej części dzięki panu bar. R.

— Z  K o ło m y i. Walne zgromadzenie Od
działu ezarnoherskiego odbędzie się tu w niedzielę 
dnia 28 grudnia b. r. w sali kasyna-re^urty o go
dzinie 3. popołudniu. Na porządku dziennym: 1. 
Zagajenie przez prezesa Oddziału. 2. Odczytanie 
protokołu z II. walnego zgromadzenia. 3. Spra
wozdanie sekretarza z czynności zarządu za czas 
ubiegły. 4. Zamknięcie rachunków, sprawozdawca 
ks. Martini. Odczyt prof Wajgla o „Barkacie i 
jeziorkach Uzarnohorskich*. 6. Wybór 3. członków 
do zarządn. 7. Wnioski zarządu a mianowicie. 
a) w sprawie budowy schronisk; sprawozdawca p. 
prof. Wajge., b) w sprawie uitawienia w górach 
drogoskazów ; sprawozdawca p. adjnnkt Matejko ; 
c) w sprawie ułatwienia komunikacji przez zapro
wadzenie wózka pocztowego z Kosowa do Ża
biego ; sprawozdawca p. radca Kawecki; d) w spra
wie wystawy etnogranczneg, mającej się odbyć we 
wrześnin r. p. w Kołomyi, sprawozdawca p inży
nier Schayer. 8. Wnioski członków.

—  P o d w o ło cz y s k a - Na budowę kościoła i 
szkoły w Podwołoczyskack raczyli nadesłać : Sza
nowni- parafianie z Bobrek koła Oświęcim* 4 złr., 
świetna Rada powiatowa w Brzozowie 25 złr., Wnl 
Onufry Turku!, już po trzeci raz nadesłać raczył 
20 złr., Wiktor Marszałkiewicz we Lwowie 1 złr., 
Najprzew. ks. prowincjał 0 0 . Dominikanów Jarzę- 
biński 2 złr., Przewie!, ks. przeor Dominikan Lik- 
kendorf 2 złr., Wielebni ks. Dominikan Igkmey Gila 
1 złr., ks. prsb. u 0 0 . Domin. Niemczynowski 1 
z ł r , ks. dominikan Mrozińskt 1 złr. Na ręce Wgo 
Prokesch z Wiednia nadesłali pp. : Jurczak 2 złr., 
La-ko 2 złr., Szolomy 2 złr. , Wysocki 1 złr., 
Dombaj 1 zlr., Zgrebny 1 złr. i Klauber 1 złr., 
co rizem czyni w tym miekącn 67 złr., doliczyw
szy do poprzednich składek 1.456 złr. 7 8 '/, e t, 
czyni razem .523 złr. 7 8 1/, ct., z'a które to o f i ry 
niech Bóg stokrotnie nogredzl łaskawych dawców 
wszelklomi błogosławieństwy, i spełni ich wszyst
k a  oczekiwania i życzenia.

-ST*. Antoni Szersznik, 
pleban i przewodniczący komitetu 

budowy w Podwotoczyskach.

— Z Wiednia. Przed kilku dniami przybył 
tu i stanął w „Hotel Imperial* właściciel dóbr 
przybywający z Petersburga hr. Bolesław Potocki. 
J. 20. b. m. w nieobecności hrabiego, w chwili 
gdy kamerdyner był przy obiedzie zakradł się ja
kiś człowiek do sypialnego pokoju, otworzył toaletę
i wyjął z niej 6i n.oletkę wysadzaną turknsami i 
drngą z brylantami, obie w pndełkach opatrzone 
winietami: „Meliori rue de P— następnie 6 zło
tych szpilek, z których jedna z czerwonym kamie
niem w kształcie monogramu B. P., druga w kształ
cie hrabiowskiej korony wysadzanej perłami i dro- 
giemi kamieniami, trzecia tworząca złotego węża i 
wysadzana brylantami, czwarta z owalnemi turku
sami, piąta z perłami, a szósta z brylantami, dalej 
zaś parę szpinek złotych z koroną perłową, drugą 
ze złota i lapis iazulf, parę małych guziczków zło
tych z perłami, garnitur cały z pereł 1 jedną zło
żoną z 3 kamieni onyksowych z brylantami, złote 
oknlary i różaniec z fioletowych kamieni. Wartość 
•kradzionych rzeczy dosięga 6 tysięcy franków. 
Kamerdyner odkrywszy kradzież, zawiadomił o niej 
zarząd hotelu ale policja dowiedziała się o tem do
piero w kilka godzin. Z dochodzeń okazało się, że 
ukradł prawdopodobnie te przedmioty cziowiek nie- 
należący do służby hotelowej, gdyż biorąc wszystko 
z pospiechem nie ruszył wiele wartujących rzeczy, 
które niezamknięte leżały w tym samym pokoju ; 
w skrzynkach było tam wiele klejnotów, a w otwar
tej szafce obok leżał haRztuk wysadzany brylan
tami wartości 20.000 złr.

—  W sprawie wiwise&cji mówił na posie
dzeniu komisji finansowej Izby posłów przy obra
dach nad etatem nniwersytetir mouachjjskiego mi
nister dr. Lntz, który oświadczył na interpelację,
ii uważa wiwisekcje za konieczność. Są one po
trzebne bezwzględu dla postępu umiejętności, 1 by
ły wykonywane już w starożytności. Tysiące ludzi 
zawdzięcza swoje życie operacjom, które bez wi 
wisekcyjnych doświ adczefi ule byłyby możliwe.

—  Sławny zoolog dr. Brehm przepowiedział 
tegoroczną twardą zimę. W  Bndziszynie miał dr 
Brehm 17. bm. odczyt o życiu ptaków przelotnych 
w drodze i obczyźnie, podczas którego opowiedział 
następującą zabawną anegdotkę: Dnia 9. listopada 
zauważył, że wrony gotują się do odlotu na połn- 
dr.ie, co zdarza się u tego rodzaju ptaków baidzo 
rzadko. W  dwa dni później opowiadał o tem otaa- 
rzewiczowi Rudolfowi, przepowiadając z tego po
wodu wcześną i ostrą zimę. Cesarzewicz nie chciał 
temu wierzyć, ale wkrótce w Pradze twarde i trwa
łe nastały mrozy. -i

Wreszcie winniśmy dodać, iż komitet redak- 
cyjny odwołuje się, za pośrednictwem Tygodnika 
Ilustrowanego, do wszystkich osób, mających sty
czność z archiwami i księgozbiorami tak w kraju, 
jak za granicą, upraszając gorąco o nadsyłanie 
szczegółów, dotyczącycn życia i biblrogrJil poety 
z Czarcolesia.

—  Czasopisma towarzystwa aptekarskiego wy
chodzącego we Lwowie od lat 8, oDecnie pod re
dakcją dr. M. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dniu 
1. b. m. nr. 24, który zawiera : Zaproszenie do 
przedpłaty. — Streszczenie nowszych prac chemi
cznych i farmaceutycznych : XV. Einwirkung ver- 
schiedener Antiseptica anf Bacterien, streścił M. D. 
W. —  Historyczna notatka o istocie (składzie) 
materji, opracow. ł dr. M. Dunin Wąsowiez. — 
Sprawy zawodu aptekarskiego: Sprawozdanie z 11. 
posiedzenia wydziału Tow. aptek. —  Z wydziału 
Towarz. aptek. — Wiadomości bieżące. —  Ogło
szenia. JJ 3

HOTEL LAZARUSA: P. Baczę* z Norym
bergii. S. Scheinerer z Tarnowa. J. Ratz z Kry- 
stynopola. S. Gelohrter ze Stryja. G. Dworewskł 
z Grzyu ałowa. L. Arnaut z Wipdnia. S. Zora. z 
Tarnowa.

t i p i y  B a z . l a r .  i  aatat. l i a S o n o i c i .
Gazeta Lwowska pisze o krokach zarad

czych z powoda grożącej nędzy, że namiestnik 
jeszcze we wrześniu wydał polecenie c. i .  sta
rostwom, aby zbadały stan rzeczy i podały au
tentyczne informacje o zbiorach. Dochodzenia te 
me mogły być we wrześniu dokonane z powodu, 
że zbiór ziemniaków, a w okolicach górskich ta
kże rozmaitych cerealiów nie był jeszcze ukoń
czony. Skoro po skończonych zupełnie zbiorach 
poji wity się znowu uzasadnione obawy niedobo
ru, c. k. prezydjam namiestnictwa zażądało od 
starostw dokładnych i wyczerpujących sprawo
zdań, które jaż nadeszły w komplecie i stano
wią gotowy materjał w sprawie niedostatku, gro
żącego w niektórych okolicach naszego kraju. 
Gdy jednak Wydział krajowy ze swojej strony 
zażądał od Wydziałów powiatowych sprawozdań 
w tej samej kwestji, namiestnictwo uznało za 
rzecz stosowną porozumieć się także z krsjową 
władzą autonomiczną, aby korzystać z materja 
łów przez nią zebranych. Jakoż dnia 20. b. di 
odbyła się wspólna konferencja, w której wzięli 
udział namiestnik, marszałek hr. Wodzicki, pp. 
wiceprezydent Zaleski, radca dworu Loebl, człon
kowie Wy działa krajowego hr. Badeni i dr. We- 
reszczyński. Na konferencji tej uznano wspólnie 
zebrany materjał za zupełnie wystarczający do 
zarzą lżenia zaradczej akcji w sprawie niedo
statku.

244 -  247 — 
14* —  147 IC
276 — *80 — 
231 -  285 —

25 —  
88 75 
ś6 —  
98 86

100 —

L w ó w , s u k y  handlowej, 28 grudnia.
I. Akejf u  a f e k t

(bon kuponu bieżącego).
Kolej galis. Knrola Ltdwika . ,

Lwo wsko-Csora.* Jaska
Basku kip. gslie. po 200 zł. . .

kred. gali*, po 200 złr. .
3 . Listy sast xr 100 itr.

(baz kuponu bieżąeege).
Tow. kred. goiic. 6 pwŁ w, a. .

n w w ó „  „
„  * »  , * »  •

Banku hipot. gul*. 6 pet. . .
Gniła. Łakł k m .  włośe. < pret. .

HI. Listy dłużne s& 100 itr.
Ogólnego roLi. kredyt. Zakładu

dli Ghtlieji i Bukowiny # pret. 22 — 
IV. Obligi u  100 słr.

Isńattnisiwyjse galicjjskla . . .  95 75
ObligMja komunalne Zakl. ki.wJ f*/„ S I - -  
P o s fo k r  kr*, u r. 1878 p* 8 pr. 8o — 
Leey siiaMta Krakorro . . . .  20

„  SUuiielnwofa , .
V. Monety.

Dckrt holenderski , . . .
,, eesnreki . . . . .

Mapoleandor . . . . . .
P a ib f t r jB  rosyjski . . . .
Bubnl rosyjski srebrny . . ,

„  „  puplerowy. . .
100 marek niestiotkiek . . .
Srebro . . . . . . . .
Kupony w trobrue . . . .

fi* -  
89 75 
2* — 
99 85

94 -

16 75
—

ICO —  
22 —  
28 50

6 64
6 66 
0 <8 
9 « i  
1 70 
1 28 

r s  10

86 50

5 45
5 47 
9 .‘ 8 
9 bo 
1 58 
1 50 

67 60 
99 50 100 50 
99 85 IDO 95

K U K S  G IE ŁD Y  ITIEDENCICEJ:. 
W iedeń 22. grudnia 1879. 

godzina 2. minut 15. popołudniu.

W iadom ości literackie naukowe i artystyczne.
—  Komitet redakcyjny, mający wydać zupełny 

zbiór dzieł Jana Kochanowskiego w trzechsetną 
rocznicę jego śmierci, przypadł 'ąc% v  dniu 22. sier
pnia 1884 r., prowadzi wciąż dalej czyn,-ości przy
gotowawcze około tej publikacji pamiątkowej

Utwory wieszcza z Czarnolasu mają się uka
zać w dwóch wydaniach

Większe wylanie czyli ozdobne, w czierech 
tornad in 4to zawarte, obejmować będzie trzy dzia
ły a mianowicie:

1. Wszystkie bez wyjątku dzieła poety, pol
skie i łacińskie, przytem portret autora, wizeru 
nek nagrobka w Zwolenia, podobiznę własnoręczne
go listu, podobizny kart tytułowych z pierwszych 
wydań, niektóre melodje psalmów Mikołaja Gouiół- 
ki, na dzisiejszy klacz muzyczry przełożone, wre
szcie ogólną ozdobną kartę tytnłową w stylu Od
rodzenia. ^

2. Dział krytyczny, w którym będą pomie 
sączone: a) Sukładu/ życiorys Kochanowskiego,
wraz ze stndjum nad jego dziełami, przez Romana 
Plenkiewicza; h) bibliografa wydań Kochanowskie
go, pióra profesora J. Przyborowskiego; c) rozpra 
wa o języku poety, przez A. Krysifskieg 9; d) roz 
prawa o budowie i rytmiczności wiersza Kochano 
wskiego. przbz L. Jemkego.

3. Dział komentarzy, który zawierać będzie 
objaśnienia historyczne, estetyczne, mitologiczne 
językowe.

W  wydania tem zachowane będ^ ortografia i 
wszelkie właściwości językowe wydań szesnastego 
stulecia tak, ażeby dawały niejako obraz języki, 
pisowni owej epoki.

Wydanie mniejsze popularne w 2 tomach in 
8vo mm się będzie rożniio od większego, że poe 
zje, napisane przez Kochanov.skiego po łacinie, n 
mieszczone ta będą w przekładach polskich Bro 
dzińskiego, Syrokomli i innych, a zamiast pominię 
tyrh rozpraw, znajdować się będzie wstęp biogra 
liczny.

Do udziału w tem wydawnictwie p&miątkowem 
zaproszone zostało dość liczne grono współpraco 
wników, którzy toż przyjęli ns. siebie obrobienie 
pojedyńczych utworów, a miar owicie: p. Ant. Bądź- 
kiewicz opracuje , ‘Proporzec", pan Chmielowski 
„Pieśfi o Sobótce", Wład. Dębicki „Monomachię" 
Br. Grabowski „O Czechu i Lechu", J. Karłowicz 
„Pamiątkę Tęczyńskiego", Ad. An. Krysiński „Psał 
terz" i „Nowy karakter", K. Raszewski „Satyra" 
R. Loewenfćid „Treny", „Carmen mocaronicum" 
poezje łacińskie, FI. ŁagovTtki „Zuzannę" i „Frag- 
manta", prof. L. Malinowski „Epithalamium na we 
sele Radziwiłła", prof. W ł. Nehriug „Odprawę po 
słów greckich", WI. Nowca „Brodę", „Marszałka1 
i „Zgodę", Niedźwieckl „Szachy" i „W różki", St 
Okofow „Fenomena", prof. Pawiński „Jazdę dc 
Moskwy", R. PJenkiewicz „M ozę", „Omen" i dra 
gą kai-jgę „Pieśni", prof. J. Przyborowski „Fra 
szki" i „W zorpań mężnych", S. Smolikowski,, Dzit 
wosłęba( i „Epithalamium", J. k. Święcicki „Dry 
jas", oraz Sz. T. Włoszek „W ykład cnoty", ,,0  pi 
jaństwie" i „Księgę pierwszą pieśni".

Przed para tygodniami obiegała pogłoj^a, 
że zaraz po powrocie cara do stolicy odbędzie 
się w alka narada koronna. Zamach na kolei w 
Muskwie przeszkodził jej zwołaniu. W Peters
burga zawiał wiatr inny, otoczenie cara chciało 
pójść drogą represji. Dzisiaj jednak, juk dono 
szą z Petersburga, car pragnie znuwu wejbć na 
tę drogę, na którą zamierzał wkroczyć przed 
zamachem. W skutek tego powołani nagle zo
stali wszyscy ambasadorowie moskiewscy do 
Petersburga. Nowików już wezorąj wyjechał z 
Wiednia.

Losy kredytowe 179.25 
Akcje fran.-aust. — .—  
Unionabank 97.50 
Nordb&hn 231.—  
Kolej Alfóld. 1*2.75 
Kolej Lw.-czer. 145.^5 
Rndolfabaluf — .—  
Węg. obj, p. w zł- 77.—  
Losy z a  1864 167.—  
Verken/sDanŁ — .—  
Renta węg. 6*/* 96.67 
BaiiHorein 144.57 
Losy węgier. 107.—  
W ęg. ostbahn —

W iedeń d. 23. grudnia. 9Wiener Ztg. 
ogłasza sankcjono?! ane przez cesarza usta
wy o przedłużeniu ustawy wojskowej, o prze 
dłużeniu traktatów handlowych z Francją 
Niemcami, tudzież o przyłączeniu fio. nii i 
Hercegowiny, Istrji, Dalmacji, Brodów i dro
bnych portów węgierskich do terytorjum cło- 
wego i o zaprowadzeniu tamże akcyzy.

Paryż d. 23. grudnia. Freycinet nie 
przyjął misji utworzenia nowego gabinetu 
Grevy prosił W&ddiugtona o zatrzymanie na
dal prezydentury gabinetu i zreorganizowa
nie gabinetu. Waddington zażądał 24 godzin 
namysłu, poczem prosił Grevyego, aby utwo
rzenie gabinetu polecił Sayowi.

Londyn d. 23. grudnia. W  Sheffield 
wybrany został do Izby posłów liberał V a d - 
dy 14.062 głosami; konserwatysta Wortley 
otrzymał 13.5&4 głosów. (Mowy ministerjal- 
ne w Leeds na nic się nie przydały; p. r.)

W ęgiel, kred. 266.—  
Angio-nustr. 142.—  
Kolej Kar. Lud. 244.25 
Ko.oj Połud. 80.50 
Eolej Elżbiety 177.75 
Węg. Nordostb. 133.50 
Wied. Comunaf 118.50 
G&liź. indemniz. 96.—  
Kolej siedmiof. 111.25 
Losy tureckie 16.10
Kolej Pa&stw. — .—
Rosy. rubel pap. 1.21 */» 
Marki uemieekie — .—  
W ęg. galie koiąj — .—

Usposobienia: ellne.
W ied eń  d. 23. grudnia, 

go dżins 10 mhmt 28 przed petudnleau 
Akeje kredytowe 289.-0  Anglo-Autrjaekie !4 * 6 0  
Kolei Kar. Lud. 245 25 Kelaj fu t u ie W a  — . -  
Uniemtjank 98 20 Napoleaadey . M l  
Keijr4. banknoty .—  Dcpoaobiania: bardzo ailne.

B e r lfe  L  28. grudnia, 
godzina 5 minut 59 popołudniu.

Rosy,, bankn. 210.70 akąiz kredyt. . 49910  
Lombardy . 189.— Galicyjskie , . 106.25 
Kolei ? i  rafii 42 13 A u ti jaskie buk u . 178.40

K a s a  k # U *  T o w .  k r e d y t e w e g * .
Kupują. Bpnwifije,

5*/s Listy zastawne *p*ó«J kupę*
sów 100 złr. po . . 95 25 96 75

4*/, lis ty  zastawna oprósz kupo
nów 100 złr. pe . . 88 73 89 50

Lwów d. ł-3 grudnir 1878.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we wtorek Inia 23. grudnia 1879.

Pierwszy występ 
panny Bocskay, śpiewaczki operetkowej.

Po raz dziesiąty:

W a  t i n i c a
Komiczna opera w 3 aktach — libretto pp. J. Zoll 

i Ryazarda Genóe, muzyka Fr. Souppe’go. 
Kapelmistrz p. Jarecki.

PoeaąteK o godzinie 7 mej wieczór.

Poolągi kolejow e.
Odehodsą u  L w ow a:

Podług zegara lwowuUego.
DO KRkKOWA- o godzinie 10 min *0  m h  fółaeeą 

pociąg pospieszny; o godz. i  n.- M raoo pooąt 
osobowy, o godz. 6 minut 7 po południc 
mieszany.

DO POD WOLOCZYSK: z głównego dworea: • goda. f . 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie lfi zJauf 10 
po iwind. poo.w mieszany,- o goaz. 10 min. II wie- 
, zói pooiąr mięezany.

DO POD WOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 a . W  
wieczór pooiąg mieszany; o godz. 18 m. M w p on i. 
nin_pociąg mieszany.

DO CZEKNIOWIEC: o jpdz. 6 min. 30 raao, pnołąg po
spieszny, o gc da 12 min. 10 rano , pociąg adęeaa- 
ny, o godz. 11 min. 10 w noey, pociąg rnióeiaay.

DO STANISŁAW! WA na Stryj: o godzinie fi m iu. IT raao
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOŁUOZYSK: na eworzee w Podzamczu: e go
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOŁOC2 Y8K : na dworzec główny, lwowski
dżinie 10 m. 80 wi^jzor, pooiąg pospieszny, * lód. 
8 min. £0 rano, pociąg mięeaany, o god. 4 m. 18 pe 
poiuinin, pociąg mięszany.

Jutro przedstawienia nie ma.

P fsy jt jeh a li dnia 23. grndnia 1879. 
HOTEL ZORZA : N. hr. Potocki z Marjano- 

pola. A. Czaykowskl z Dusanowa. J. Wojtkiewicz 
a Podola mos.

W i u u u s u i  I I i n y a u j s

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano poeiąg poepieoaay 
o godz. J min. 87 wieczór, pociąg osobowy, o gmL < 
1T j >. 20 przed południem, pociąg mięezany.

Z CZBRNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieezór, f— *ąg 
pospiuezuy; o gedł. 4. min. I  io<ie, peeiąg ó iftH - 
nj; e godz. 8 m. 68 po potndnin, peeiąg miąenwy.

Z STANISŁAWOWA: na Stryj ; e geds 6  nda. 44 wie-
wioczór

N A D E S Ł A N E .

P r z e c iw  k a t a r o m ,
HOTJJJI- ANGIELSKI: J. hr. Chomętowsk/ z kaszlom, zanaieuia opłucnej i rozdrażnienioa pier- 

Erólestwa. A Anlict a Przewozca. W . Jakubik! siowym i gardłowym lekarze uznali za środki naj- 
z Wołynia. W . Mierzeński z Baryłowt, A. Sey- skntecznlejeze S y ro p  i Pastę a owocu N afó puna 
manowski z Spasowa. DelaJgrenier z Paryża.
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Tjrolikl
S Y R O P

p i e r s i o w y .
Ten z najskuteczniejszych ziół ty

rolskich Alp sporządzony, przyjemnie 
Belkujący bkstrakf, zyskał sobie w 
-rótkim czasie sławę wybornego środka 
leczniczego przeciw c ie r p ie n io m  
s * y i  i p ie r s i ,  jako to: k a t a 
r o m ,  k a s z lo w i ,  z a f le g m ie -  
n i n ,  d u s z n o ś c i ,  k a r c z o m  
p ie r s io w y m  i t. p ., dalej przeciw 
rozmaitym c ie r p ie n io m  s z y i  u  
d z ie c i .

Cena flaszki 1  z l r .
Prawdziwy do nabycia: n fabry

kant i apt. O . K le m e n t  w  In s -
p r n k u  (Tyrol); we Lwowie w apt.

Kuckera ; w Stanisławowie w apt. 
A miro wiozą. 3885 2—10

Polecam w najpiękniejszym gatunku 
prawdziwy wełniany

Kaźmir czarny
n a  s n k n ie

118 cent sz r. łok zł. 1, i ,-±0, 1 10 
1.90, metr zł. 1.60, 2.30, 2.80, SJ0.

Byps czarny
łok. zł. 1.20, 1 60, ra pokrycie fu

tra zł. 2.50 i 3 zł.

Morę czarną
na spódnice, halki łok. ct. 55, 35.

Karol Gruchol
we Lwowie Ryńsk 35.

P o g a d a n k i

; Chlebie.
£)zif>łko to ł popularne zawiera 

przestawienie sposobów pracy 
produkcyi, oraz starań, za pomocą 
którvcn in d  w ie js k i  i  m a ło 
m ie js k i  może się ratować przed 
pędzp, i zwolna do dobrobytu do
chodzić — przedstawienie zwła
szcza ty< b gałęzi pracy, kiore o , 
bok rolnictwa i w zwu-tkn z rol-i 
nictwem korzystnie mogą być u- 
prawiane.

Nsjoierw przeto w.»kazsne »ą 
wszelkie rodzaje p n e m j  -I n  d o -  
m o n  e g o , dla których w kraju są 
odpowńdnie warunki, następnie 
spn ohy uniknięcia i wydobycia się 
■ l i c h w y  — wreszcie sposoby u- 
b^r; ifcrsnia sie przed k la s k a m i 
e K m e n l& r n e m l chorób, ogda 
itp. p zez ulepszenia w urządzeniu 
mieszkań, asekuracje mienia i zy- 
cis itp.

Ta osnowa dziełka podaną jest 
obrazowo, treściwie, z użyciem 
przykładów, z podziaiem na małe 
ustępy, c&łućć dla siebie tworzące.

Cena 1 f  gi. 60 ct. w. a. Prenu
meratę płzy°yłać , należy wprost 
prd adresem autora, i wydawcy: 
F§ z e z e p a u * k i A l fr e d  w k r a *  
k o a l e - — albo d o  A d m ln l  
i t r s c j l  „G a z e ty  l f s r o d o a e j J<

Dzielno wyjdz.e na początku re
ku 1830. 4057 8—8 ,

Wyleczenie
k a s z lu ,  c ie r p ie ń  
ż o łą d k a ,  p ie r s io 
w y c h  i  p ł u c o -  

w y c h .
Do Dana

Jana Hoffa, we Wiedniu.
Wewnątrz dołączam panu 10 zł. z 

uprzejmą prośbą o przydanie mi 8 fla
szek zdrowia z ekstraktu słodo
wego i fant czekolady słodowej. £yo 
dr ewam sie, że pan zechcesz nwigią* 
Jnić mój dzisiejszy telegram. Zaliczam 
się do iiajstaruzyeh odbiorców pańskich, 
16-.CZP z Wrocłat ia. Niezawodnie przy- 
pomniaz nan sobie zen wypidek z Au
gustem Eyers w Dranizw ku, którego z 
powodu cierpienia na anchoty opuszczo
no i dzień śmierci za dwa dni y-zjDO- 
wiedziano. Teraz pe opływie 16 lat 
żyje Ever« w A»ehen. wyleczony za 
nomocą pańskich Hoffa preparatów 
słodowych, t  tył tak jak pan wygląda 
czerstwo i zdrowo , od 11 lat ożeniony 
i .jest ojcem 6 tadn—h dzieci.

Z nszam.winiem C. Jacobi, kapitan.
Hamourg, 20. lipca 1979.

Do c. k. nadwornego dostawcy wieln 
udzielnych dw iiv i Europy, pana Ja'.a 
Hoffui o. k. radcy, właściciela złotego 
kr,ża. zasługi z koroną, kawalera wy
sokich orderow pruskich i niemieckich, 
we Wiedni" Stadt, Graben, Brauner- 
sTrasse, nr. 8. 3603 1—7

W} Lwowie do nibycio w apt. J. Bei- 
ssra, Zyg. Ruckera, w -andlu Ł. Bał- 
ł bana, F. W. Krokowskiego, W. Mar- 
szatkiewicza; w Tarnopolu w pt. r 
A. Buchelta; w Dro^oDyczu H 'itdunan 
feld; E. B5hm w Sacatin; w Kołomyi 
u 3. L. Slemch, w N.wym Sączu n R. 
Jakubowskiego.

płynny tłuszczP r a w d z iw y  a n g ie ls k i  
gnmelas tyczny

(Gumtni Schmiere) Pattent Indian Rubber Grease of Wiliam Wrigelswort 
&. Cou>p iu London od wiciu lat znany jako j e d y n y  k n ł j le p i  z y  
środek do konserwowania obówia i w ogóle skór wszelkiego rodzaje. Robi 
skórę zupełnie miękką, elastyczną trwałą i n ie p r z e m a k a ln ą . Nawet 
naibs i iej zeschłą stórę robi elastyczną i dr użytku przydatną.

G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i c j i  1 B u k o w i n y  z n a jd u je  
s i ę  je d y n  i e  w  h a n d k n  4004 5—?

ALFREDA DZIKOWSKIEGO w e Lw ow ie
Cena 1 puszki blaszanej większej 1 zł. 5 ct., mniejszej 63 ct.

SFilUłn* składy w Brieiaracli E. Moerl, w Czarnin wca.ck Ig. Schnlrch, w RwesŁowie J. Schai- 
t«r, w Stanisławowie W. Majewski, w Tarnowie F. Wielogórski, w Tarnopolu br. Morawets.j

W  kolorach wyciskane

HalhoblongnioiiogTftiny!
kasetka z 50 kartkami i 50 kopertami mocnego Diałegc, ang.

żłobkowanego papieru listowego 1 zł. 26 ct. 
kasetka z 6C zartkami i 60 kopertami moenego różnokolo

rowego, żłobkowanego papieru listów. 1 zł. 76 ct 
Kasetka z 60 kart. i 50 kopert białego angiel. papieru Stanley 

2 złr. 50 ct. włącznio z powyższym monogramem,

IX a j n o w s z y
p a p ie r  l i s t o w y  1 k o p e r t y  m f o r m lo  k w a d r a t o w e j

25  k a r t  p a p ie ru  l i s t o w e g o  i 25 k o p e r t  i  l i t e r a m i • i  i t .  6 0  e t .
25 „  „  9 25 m -  w e s o ły m i  fig u r a m i .  .. < 1 „  80  „
60 m m m 5 0  „  z d w u k n lo r o w y m  m o n o g ra m e m . 2 „  50 n

PrrfeT t e g o  w ie l k i  u k ła d  p a p ie ru  l i s t o w e g o  i k a r t e k  k o r e s p o D d fcn e /jn y o k  i  sn a b l* - 
m a m l, k w ia t a m i,  b e r t a m i ,  ja s k ó łk a m i ,  s y lw e t k a m i itp .

Karty wizytowe
a la minutę od 60 ct. zi l1 0 i wytej, lltografowane zł. 1.20 za st i wytej,

U m b r y  d a  l a m p
[transparentowe] zupołDie nowe * natnralr-mi kwiatami, rader piaktyczne

sztuka 1 zł. 20 ct. 3614 1—12
W itjh tk łe  istniejące kalendarze,

u  E d w a r d a  Ml o s  c h a n  w e  W ie d n ia ,
Papierhaudlnng, Stephansplatz,' Jasomirgottstr.i8.se 6.

J\ a  z i m ę
polecr handel

Fr. Schubutha i Syna
we Lwowie Rynek l. 45.

iii i Katony
Pełniące i bawełniane.

3717 1-6

0 0. k. uprz. gal. akcyjny ®

|  BA NK HIPOTECZNY
£  wyds jo  we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer- 
£  niowcaeh i Tarnopola

o d  d n ia  1 . c z e r w c a  1 8 7 &
©
m

B
■ i
i :

MATICO
w s tr z y k iw a n ia  l  k a p s u łk i

u słabościach n^zkich jako najskutecz
niejszy środek polec*- a p c e k a  p o d  z ł o  

t y m  lw .  in  w e  L w o w ie
Kaliksti* Krzyżanowskiego.

F laszk a  w strzyk lw a ń  4 0  et. 
k a p su łek  8 0  et.

wraz z dokładnym sposobem nżjci?. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia 

się odwrotną pooztą? 3776 18—?

R aźnie 
tańce

i ochoczo grający najnowsze 
ha fortepianie dobrze od lat 

kilko znany Szan. Publiczności poleca Się 
łaskawej {..mięci. Adres : JBynek S * . 
s i .  I I .  p ię t r o  lub w szkolę tańców 
A. Sohón. Na źądaoie mt towaizysza ze 
skrzypcami.

ilsygnacje karowe
4 proc. płatne w 30  dni po wypowiedzeniu 0  

v n 60 „ „ jS
©  ^  ri v  „  r?
©  Wszystkie asygnacje kasowe przed 1. czerwca 1879 
©  w obieg puszczone będą oprocentowane o 7 ,%  niżej, 

a mianowicie:
1. lipca b.
1. sierpnia 
1. września

z zachowaniem dotychczasowych term nów wypowiedzenia.
Lwów 28. maja 1879.

8761 4-? Dyrekcja.
(Przedruk nie bęazif opłacony).

4'|, proc. od 

51
V ty

tt i)

r . ty lk o  p o  4°|0

V̂|o
5n si

ii ii

ii ii

I Pierwszo nagrody 
2 medale zJ O te . Uwieńczone nagrodam1 Pierwsze nagrody 

3 medale -reKt^c.
N u t - Jtaaitu

fi*--' ^
■71 In łl l  ’)■' J*F

^  ^ S e » -««■>»' ,bor” . i i WI«La )

W r a *  p e r f u « e r J ' . «  -  ^  h r a n ,

«*4*”  ^ z ik o W s k ie 8 °

u,ow.z
T y lk o  praw dsslw e znpełnąsku- 

ŁvwZuv.ió IN s i ln y  C o ca  rozwijające 
pigi iti (pouczenie o nżyiin przcoi w cier 
pieniom piersiowym i płucowym (piguł 
:i I.) cierpieniom w spodnich częściacł 

| (pigułki II) i ciorpieniom nerwów, osłu- 
bieniu każdego rodzaju (pigułki III.) bez
płatnie. Zawsze w za; as.o w aptece pod 
uiurzynem w Moguncji i w jej składa in: 
We Lwowie w apt. J. l i  \is°ra tc 
Krakowie w apt. Redyha, we Wie 

idtiiu w ap+ C H aulera, H o f 6.. 
w Pesecie J . Torock, apt, 36421

Znakomite powodzenie

Słownik geograficzny
królestwa Polskiego i krajów przyległych

wj jhodiić będzie w Warszawie od Nowego Roku 1880, zeszyt, miesięczneni. 
r s i . i l  ( l i n  I T A  W T S O S I :

Dla prenumeratorów W ędrow ca: w Krakowie: zeszyt 8!) ct.. na pro- 
wincji. zoszyt 90 ct.

Dla nieprenumei-ujących Wędrowca: w Krakowie: zoszyt 1 złr. 6 c t , 
na prowincji: jetzyt 1 złr. 16 ct.

Całe dzieło zawierać będzie 60 7*szytów 6 arkuszowych, czyli 5 tomow 
w dolej 8 ce (formatu „Encjklopedji Rolnictwa,/ po 960 stron, każrty tom.

Prenumerować mjłna w całości lub częściowo, a mianowicie: w Kra- 
kowie każdy zoszyt oddzielnie, opłaciwszy tylko z góry dwa ostatnie zeszyty; 
na prowincji można nadsyłać należność najmn-ej za trzy zeszyty.

Kto opła i za całe dzieło z góry złr. 60, ten w razie pewiękssenfa 
dz;eła dostanie zes-yty dodatkowe bezpłatnie. 4126 i— 3
■  ę4rowieti, jedyne czasopismo podróżnicze polskie, kesztuje kwartala ie : 

w Krakowie 2 zlr,, na prowincji 2 złr. 25 ct. 
z dodatkiem większych podróży: wKraktwie 2 zł 50 ct., naprowin. 3 zł. i5 c.
■ flT  Prenumeratę przyjmuje księgarnia J). E. FrieJleina 
w Krakowie. —

PrM nekta we wszystkich ksieirarnlach.

fitf-o-y p tp -j Eagga5gagsgsgg5aggg5ggssssggg5gszsgsgg5e 
zyirrrzrirytzyirrnrBiTM irinurirKtnrm

w in
LUTREINIGUNCSpILLEN

X X X X » O O O O O O O Q » t
E. Scheringa Esencja zpepsiny

(p ły n  n a  traw  ' “ n ic )  według

D r .  O s k a r a  D ie b re ic h .
Według badań panów profesorów Ir. f a n n m  i dr. H a g e r  taj- 

sk itecznięjazy i rodok pomiędzy rrszystjciemi preparatami zpepsim . u  
przypadłości chorobliwego żołądka (ukazującego się zwyczajnie słabym 
lub zepsutym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na- 
leży na to baczyć, że flaszki o p a t r z o n e  m a r k ą  o c h r o n n ą  
jedynej fabryki

E . Sehorings, Griine Apotheke w Berlinie
Chausseestrasse 19.

We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MiKOLASCHA. 
i w apt. ZYCMDNTA RUCKEBA.

C e n a  f l a s z k i  I  z l r .  2 5  c e n t ó w .  3641 1 ?

HÓOOOOOO O O O O C X X X X X X X X X :

J; Tub^rkuly są do wyleczenia
kj Przćz profesora Rokitańskiego nowy wynaleziony środek No’ron lensoicum,
^  do wdychania zapomocą

a p a r a tu  iit lia la c y jn e g o  H\
fpodlug systemu Siegel), jest jedynie pewnie działającym środkiem p-zeciw

* ' l. Powyższe aparaty po 4, 5 i 7 zł- wraz z kż
iczeniem 3585 1—10 ^

 ̂ tfandagen u. Ltiirurg msTrum^nten-Laon/cant.
* n *  p  x  j c  j r  y  j r  a r  •

jest 3444 8-78

M ączka ry żo w i
przygot.>wana 2 Bi/.mutem

41* •«itn o działa szczęśliwie na skór 
n i;:d o tfk Ł /w  ssa n r z y i t a js  4 o

c....taja
cerze świeżość naturalną

O H . F A Y
M aya*yn Perfum w Pa -yiu  

9 n> uuej de la Paix, 9.
Dostać mużn. w magazynach galaniti 

ap, Kamila ritrzyżnt skiego, Leona Fein 
‘ ucha. Dzikowskiego i Jahla w aptece p 

rzyi^nowskiego otok Bryg.dek i w apt 
P. Milolasch*, w Czerniowcah w aptece 

Golichowskisgo.

przez Wys. ces. król. rząd iciK l wyłącznie mirzyr; tlejowane 
w ie lo k r o tn ie  w y p r ó b o w a n e  1 | e d y « l e  n i e z a w o d n e

P R Z Y M Y K A D Ł A  na PRZŁCIAG POWIETRZA
d o  d r z w i  I o k i e n ,

któryi w .kutek swoje; ..iciególne] doskona:osci, tudzież w uznaniu vyśro>.- 
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszeennej wystirie 
przemysłowej w. Wiedniu przyznał} „Jury“ pin ws: ą  nagród J m oska l 
złoty 1 8 medale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. ceaws re- 
s jsk i Aleksander rosy|sklm złotym medalem zasługi *  mtęgą 

orderu i. Stanisława,
Te przjrmykadia na przeciąg powietrz i zrobione uą z bawełny, polakisro- 

Tane na biało, brui.atno-czerwo-a i w kolorca dął dw/ul; pner, yŻLzają one ws»y- 
stkie tego rodzaju dotąd nżywane p.zyrząiy Takowe przewyższają wasy.fcis 
tego rodzaju wyroby. Zaportocą tychże unika sic nawet najmniejisegc przecia- 
gu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a przyrządy te są ‘-k  
lokkie, że je każdy przytwierdza. 85261 8—10
Cena tiałego cylindra da okna 5 ct. za metr.
Cena kjiorj cz 3rwono-br..uatnego i cąjos sgo cylindra do osm 6 ct. z? metr, 
Cent białego cylindra do drzwi 71/£ i 18 ct. z» matr.
Cena ylindra kolom czerwono-brunatnego i dęhowego do drzwi 6 i j4 ct. zt meter. 

Zaopatrzenie jidnego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełuiaią się 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okier celem prz isłaLia od
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki doiącza sie drukowana instrukcj*, 

We W 1 aniu k ą lo im tr in f  Nr. 12 w ck. nadwor. 8kład«tr iabrya«wyii
J . P o p e la r z ,Ochrona Drzeciw 

zaziębienium.
Najwiękazn oszczę

dność drzewa.

- u . p . p r -  n r^ru  -t -t  -~c? -

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E

SYROPZ PODFOSFORANU WAPNA
PP. © R r * M * U Ł T  e t  C l e .  A pteLarzy w  P aryża .

8, ulica Viviem,e.
02 io j r. prepaiat Wk w b»4t w  powszechne uźtc1( Loczy oa IcaUry,

dl. . ir koL-0 - zapali me garnć i kanału oddechowego ,bi-> .test
ne sprawia skutki użyty pize> wko siatoiclom piersiowym (pht.aie) 1 mamieniu czyli 

su :hot.im. P^d działaniem .e^. ustaje kasz” najuporczywszy i |>otnie.iie nocne a chońty 
SZ /bao powracają do póiądanego zdtuwia i tuszy Lekarze przypisuj, Pulyik< —t
soku głowiastej n i>  i lańrowyćh liści u. Orimault, >ardzo p rz,. - .uog n u u a . aied] 
idzie o wylecze"iu kataruw 1 Laszi iw zwyczajnych-

Dl” uniknienia licznych fałszertr 1 naślado\/nictwr_, żądać i oy it-mpe1 rządowy tran 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 2,i L.stopada t»73 ira r .«  .abt. nzau 

^  i podpis tiRIU \ 1JLT e. COMP. znajdowały się n* jednej etykiecie.
^  flPIK DosUo można w głównycl apteaach w POLSCE i w AUSTRYI. jSSk

O —O —
W c  L  W U W l U  ULŻ a .t tL  J  C i i i  V? S b p L u K it C I i

kera i J. Kelnera.
u . :  i  i u t . 1  <. H i i K o i A ^ u  k  | Z*. I k u c -

W tu berh n łoiaa  i gn rh o tc
2  przepisem nżycia wysyła za z*l
J J. Z1£G£B, »T len Oraben 29.

Bandagsn u. Chirurg Instrumenten- Fabrikant.

Nie zawierają one w eobie żadnych zkodliwjcb enharanoji, uływate 
z najlepszym skutkiem w chorobank spodnii b  o r g a n ó w  ciała, przeciw zim- 51 
uicy, cLuri bi m organow piersiowj eh. ohorobom raskórnyiu, chorubom ocs ■ 1
nym, chorubom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, cLurobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając kre- źi de u środek leczni
czy nie jest tan korzysTuym a pi żytem sap-tue ni-szkodliwym, ażeby

z a t w a r d i e n i e  8570 i —12
u-nnąć, to niezawod e źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie oeokrzorej, d- eci chętnie zażywają

Pudełko cawlerąjece 15 pigułek koutujr ■ 8 ct.; rulonik zawie
rający S pudolek carem 1 20 pigułek, kosztuje 1 nł.
P w i o o ż w o o u  U p r a n a  ai« P. T. Pakllei otć, l "jkj a T a i n l e  t y t a n a  N a u a ta ln a  o- 
I  1  * r i “ i  . .  t o  yen p i f u i a k  i w .  E lłk .atj i  haeryś a a  ta, eay dotyeaaca p n -
d e ż k *  8 8 w im l«t«  aft w  e a e r w e o r  p a p ie r .  e p a t r i M *  i *  m o ja  m a rk a  o ch r o n n a  

m— -     -------v _ t i : — -  L « 9 p e l4 *  w e  W i e d n i a ,  S ta d t ,  i na  te  e iT l i  
w y ż B ie  w ł a i c i w o  ■ c i

I r m e  a p t e k i  , i a e  h e i l i f e n  .
p l a n ik i  o e n k r ie n e ,  f d y ł  i l  ty lk e  te  p o s ia d a ją  p o w r d a t e  w ł a i
i li tylko sa  t e  a ie  f  w a r a n  t a j K i e  n a le ły  k o p #  w a t  i ł y c k  lu b  n i .  —  
e y e k  ia d n e g e  s k a t k u  p ig u łe k  n a i la d o w a n y c k  i fa łs z y w y c h .

Główny shlnd we Wiednia: Apotheke sum heil. Leopold 
Ph, Neustein, róg Plunkengats* i SpiegelguM* 6. Skłud we Lwowie w apt, 
p. Zyg. łtuckera

ROB BbWEAU LJ FFECTEUR
Upow&iiiiony we Ffancyi, Belgii, Austryi i Rossy i

R ob  jut 8 iro^  o iy s ic z a o y  k r « w  składa czysto roślinnego, którego skuteczność
sprawdzona od wieku (1778).‘ ijziaia bardzo ikutecznle przeciw wyrzr ^ --------
^ 30m' strupom, wrzodom, zawałom i gruczołom, zaaaż
rooom i***źliu>ym notoym i zastarzałym.

W R1TABLE BENEDIGTINE
P R A W D Z I W Y  L I K I E R  B E N E D 1C T T N E

OPA?TW A 1ECAMP we FRANCJI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 

.bMzający apetyt 8446
JE D E N  x N i JLKPSZYCE  L IK IE R Ó W
Wymagać - ly  ut; kiuła kwadratowa znaj- 

dowala się na spodzie butelki t własnoręcznym « j iL
podpisom głównie dyrygującego - n

Skład główny w Fecamp we Francji. 
Agencja główna w Paryżu Boulerard 
nsmann 76. Dostać moznti we LWO-

T t a m ir a  n ou icH  Btafaupnaą^
fccycSU W  b a w ,  ef k  CUraatef.

 > BT
Hansmann
WIEti cukierniach up. Leop Rotlendera. 
i M. Kosteckiego, F. W'. Fróiikowsl iego. 
W Stanisławowie apt. F. Stechera.

urruti.ni u isfcóma i :en,om krwi i i

Pnapu wuauor^ruy Dra Gi* audk* d- u« - j * i  <t -O s* vai(  daje rąkojmU prawd zl WOict 
SuaJ glowuy w Paryżu, u llo a  B 1 C B IB , 1S.

RFłw* w- r,<ri“ w aptekach pp p. Mikoiascb*. Z. Rnckera .T L Beis-wi-.

Dr. A, Pleuka Anticatarrhalieum
i zeciw wszelkim katarom błon śluzo- 
rakieoiki po 80 I 40 ct.

w nęć Litrom 's wypróbowane ii łka pr
wyoh i nader P ł«w y»zczajw  krew, fa llouill F„ „  . w  .. .
v ,, -t  4Pienka proszek na kaszel.
berdąo smaesny i akutsczny. Pudelki po 40 i 20 ct.

y r: A l"eiika proszek na trawienie
r'jracjonalniejzza kombinują n8jskute*.anitjwyoh środków przeciw wtz-lkim 
: wicbnręciom trawienia, słabościom sutćw, hemoroidom, skłonnościom do 
goicą i tworzenia się k&raieBia itp. Pudełko 60 ct

(Wszystkie te poWyłK* środki są koncesjonowane, i w moo najwyi
szegi pa -ut» z dna 28 u.area 1W1 przeciw fał.zrrstwou zabezpieczone.) 

U  Do Bałycia we Lwowie w aptece p. Mikoiasza, w Krakowie 
- w ,p‘-  Stec.m»ra. w C * i rui owcach w apt. Aitha. 353"  !_  3

^JŚ3
W j i a w c j  1 w la lo ie lt la  J . D «tb zn ś i!k f i K . f t n a u u u

< O O ł '
Z  najwyższego rozkazu Jego m  ces. król. Apostolskiej Mości 

Bogato wyposażona, przez c, k. dyrekcję ao bodów loteryjnyoh poręczona
dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych

VII. państwowa loteria
z której czyztj dochód w dwóch trzecich częściach przyznany będzie na 
fundn 1 jdrę znycn stypendjów dl» córet ofloerów i urzędników, a « trzeciej 
części w tym celu, ażeby ula ,.ić podoficerom i żołnierzom wychowanie 

zwych córek 1 sierot żeńskich.
6272 wygranych w oaóln cj sumie 230200 zl.

Gttwm ffjgrm 70000 >1. renty pspi*r»./ej Gfiwua wyp»n» 1UILJU 4 mty pipietiwej.
n 2OOO0 .  a »  jt n » * »

Dalej 1 8  pierwszych i aastępnycL wygranyoh po 10t>0 zł., 50u zł. 1 
20C zł) 0 wygranych po 1001 lł.| 10 wypranych po 600 z ł ; 40 wygra
nych po 200 zł. I bO wygrany h po 100 zł. r e n tr  papierowej} w Łuncu wy

grane w gotówce po 40 zł., 20 zł. i 10 zł. w o/0'nzj mmU 7u.00O 
C i ą g n ie n ie  n a s t ą p i  n i e o d w o ł a l n i e  1 8 . lu t e g o  1 8 8 0 .  

B3BB9SBBB Ct n a  l o s u  8  a l .  B S ^ S ś  
Bliżiie postanowi-nia zawiera pla i gry, którego i  ostać można bez

płatnie wiaz z losami w oddziale dl- lotowi ] iństwowych, Stadt, Riemer- 
gssze 7, 2 piętro w Jacberhof. tudzież u licznych organów zpruda: y losuw 

■ ■  Losy wysyłane są wolne od porta. iw W i 
Z c. k. dyrekcji dochodów loteryjnych,

W ło d e d ,  d. 1. grudnia 1879
Karol La^our Thurmburg,

3&9J i _ 6  c. k radca nadw.irny i dyrektor l»t rji.

C O

OśptwitśwJs t n U m i J. Dubr-aśsfeL

Singel itra sse  Nr. 15. J  0 0 1 7 0 1 1 0 1 ^ ^ 0  A . p t e k & r *
jZum golden R eichsapfei. J u l i f  W ©  W i e d n i u ,

poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
najtięzawodniej skntkUjące nznane farmaceutyczne specjalności i środk domowe. — N j K .  Pr»y Lamowien.sch unr»- 

1 sza sie o dokładne podan-e adrenn stai ji pocztowej. _ Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję także inne śrudki j 
zawsze m. składzie, a wu elkie zamówienia n . nie wymienior tutaj preparaty będą zaiaio ionę najrychlej i najtaniej, 
a przytęm bliżizycb objaśnień udzielam z gotowością. Wysyrki fk  prowincję za nadesłaniem gu uwki fran, o lub za 

1 zaliczeniem Frzy zamówieniach zamiejscowych rachuje siP za opakowanie w p. ze cięciu 10 ct.; c-zy większą im r j -  
| żyłkach opakowanie po własnej cenifc Odprzedający otrzymają prowizję. j
1 i lr i lH t ik n n  (esencia n9zu) fla- 01 1 A. a. W. Ta u I -n "1 l* O U  trzymuje ucho zawsze ciepło -wilgotne i
I ochrania je  od przeziębienia i następstw tegoć, czyni re
1 gularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz
I bywa powodem rozmaitych słabości.

E k s t r a k t  i n i p s n v  * edłn?  Libbiga przepisu m i ę t i l l j  gporzad:onT, i pr»ez kou. aiuj
Liebiga w Frej-BeaUs, w orygina.nych puszkach funi !
0 zł. 80 ct., */, funta 2 zł. 75 ct., */, fnnta 1 zł 66 ct.,
‘ /, fun.a 85 et.

E s e n c j a  z  z iO l  a l p e j s k i c h
I Muichowie, nznany i polecony przez pierwsze Zuakomi- 
I toSci medycyny w il ni chowie jako wyborny środek do- 
I mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzajn, 
I szczególnie przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi ape- 
1 tytu, katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

B a t a  p r z e c i w  n  u .  ^ S T . h T S ” ' ”4 J
r a l i - P r e m o  f ”1”® Pirke-. (ter^rr Mook), znany jako 
u o u - u i o u i o ,  środek wyoorny przeciw piegom, intu- | 

dom, pryszczykom itp. Flakon N1*. 1,2 ,8,4k, "ztuie 1 zł. a.w. |
Braci Lendtner, S ł a w n e  p l a s t e r j t i  0 <l i

ń: gniotLnw w pndełkach po ]2 sztuk Je ci.. 3 satniii , 
18 ct. Najlepszy ćrodek przeciw tyn> dokuczhwym cisr-. 
pieniom i łatwy w użycit 1 1

Amerykańska m a ś ć  g o ś c i o w a ,  ‘wz0y£
1 jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho- 
1 robom gościowym i reumatycznym, jako to : słacośoiom 
1 w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
1 migrenie, nerą owemu bcln zębów, bolu głowy, strzyka- 
| nin w nazach itp 1 zł. 90 c.

E s e n c j a  i y c i »  !
w sooduich częściach ciała wszelkiego lodsaju, wy bora; r 
środek domow, Flakon 20 ct.

A n a t e r j n o w a  w o d a  d o  u s t ,  dczikwauprpzrzpeza j
1 G. Fe pa, po’ zechnie znana jak> najlepszy środek do 
| konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 40 ct.

T -rn n  *  w f t t m h v  p-*e* w. jp.aag* .x r a u  ii "  ą t r u k ;  praWcziwy, starannie czyszczony, 
Tyburnej jakości* Flakon 1- zł.

C u k i e r k i  z  r o a iim -e K O  m o D u ,  g T T n J t ł S ';
gera  w Presburgu. Wyborny ś r e e -  doLsowy przącur i 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp Pudełko 88 ct. ;

1 F.HPTlftlA łlft  n i» »V  Prase7 Ur‘ Ro“?“»ershausena, na ■ D B cIluJU  u n  ‘ ‘ u n ; , wzmocnienie i do ntrzymania
1 i, crotn. Oryginalny flakon 8 zł. 50 ct. i 1 zł. 60 ct.

I  Plaster Benedyktyński. g f f i P S y " ^  “ ak-
I tyce od przeszło '00 lat jal cudownie działajacy na 
| -szelkie głębokie rany, pucnodzące z rozdarcia, uderze- 
1 nia, ukłócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro- 
I  dzaja. nawet zastarzałym i często się odnawiającym na 
1 nogach, przeciw wrzodom gruczułowym, na dzikie mięso, 
| raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człou- 
L 1 om, goścowi w nogach i tym rodobnym cierpieniom. 
J Oryginalny słoik 60 ct.

"N A n m Y sa lin  przez aptekarza fterbabn/, sporządzone .. 
CU1 ” A v l u i , j wyciągu ziół alpejskich', przeciw przy- 

padlościom._goścowym, reumatycznym, osłabieniom w. let
kiego rod, ajt FI kon 1 zt., mocniejsza aorta 1 zł. 20 ct.

P a t f  i i n  i n r a l A  Przez Ge.° [^ ’ od dłag ‘ch Ijjj ft -., i r a i ę  p c n o r a r f i ,  ^  Jłko j ^ en z najlepszy.h j
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw ‘z*. - 
flegm"cniu, kąsslowi. chrypce, katarowi, bolom w pier
siach i płucach, uciążliwościom w cLrtani. Pudełko 50 cfc

Proszek przeciw poceniu się nóg. ,’,wf ' 'r ™  ,lf*
przeztr i nieprzyjemny odor, konsurwuje obuwie i jsst 1 
zupełnie nieszkodliwy. Gena pudełkn 66 ct.

L Piaulh k r e w  czyszczące, ^ h £ S . ‘ p S ł £
f  asłngją n  ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy. 
| wistolci me ma słabusc,, w której by się ie pigułki zba- 
I wiennie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad 
P kach. w których wMe innych lekantw nie skutkuje, pi- 
L gułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia 
1 Pudełko z 16 pigułkami 20 ct., U l'0.11. *. ® pudelkam 
I 1 zł. 6 ct., pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon nie 
\ wysyła się).

J W  n a  t r a w i e n i e
środek domowy prze-iw hemoroid im, cwasom dołądko- 1 
wym, zgadze, b; ikowi apętćtu, zatwardzenia itp. Pn 1 
dełko 1 zł. 26 ct., */, j udełka 44 ct. 1

Pomada tanoehlnowa Ł a V w L hi ? i a t  j
lako naj.ępszy śiodek na porost włosów i nżyour praw 4 
lekarzy i innycb. Fięknle ozdobiony słoik 2 ał.I Chachon aromatisć. “SS po ?33?, i0?5

■ Pnszka 50 ct.

I Chińskie mydło toaletowe, T ^ tT m y d e!,
I po utyciu tegol, *kAra staje tif jak aksamit \ satrry- P i.tuje bardzo przyjemny zapach. Jest bardzo wydatne 3 i nie usycha. 8ztuka 70 ct.

Plaster uniwersalny
kłucia, brzydkim ozerakom wszelkiego rodzaju, nawetl 
zastar>ałym. a ciągle uduawlfcjącym się wr: .dom, w-zo- ] 
don gruczołowym, na dzikie mi^so — 'nuiions lnb »  1 
palone iersi. na odmrołons części, gościoń w nogaci i -j 
tym podoDnym cierpieniom doświadczany środek, fiłoil 50o.P PfalruAw^l P°wszechnie znanj’ środek domo- \ 1 laRer*] Uiver, wy przeclw tatarowi, chrypce, 

| kaszlowi kurozuwemn itp. Pudełko 36 ct. Uniwmalnc sćl przeczyszczająca,
wyborny arodek domowy przeciw wszelkim następstw-., a, 1 
p-chodżącym ze zwichniętego tiat.ienia a to: prz*ę;w ; 
b tlu gł ■ , zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadnę, hemo* j 
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

1 Balsam na odmrożenie
1 jako niezawodnie skutkujący środek przeciw odmrożeniom 
I  wszeiKiego rodzaju, jakotez przeciw zastarzałym ranom. 
I Słoik 40 ct. ^ tz|x j -  wyrobu W. y. ^ttrth, c. k. najw. unfz., ■ 

k i t  do zębów 0l  włeln lłt  ZQa J irodsk do za ju n - ■ 
bowania zębów próżnych. Szkatułki 1 zł. 20 ct. i 

______  8587 7—-12 >
I Proszek do zębów, profe‘ - Heider-

Z śnkaswi B r̂awty KwGŚewwj*1 paś tutm%A«l Jl ShmU.

08023630


